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■Im  łw irt. pdłroo.
W  krają  1 —  3 .—  Ł — I I .—

Z a  granicą 1.50 4 3 0  9 .— 18.—
Za zmianę adresu 80 kop*

WUOSZENIA: Z  1 wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 4 0  kop. p ierw szy i 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy  i 10 kop. na­
stępny raz, zaw iad. żniobne 00 4 0  k W  rubryce
„Nadesłane* wiersz petitowy lub je g o  miej'sce 1 rb.

N u m er p o je d y n c z y  5 k o p .
Prencnseraty i ogłoszenia przyjmuje Administracya.
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1) On nie zechce płacie z i  towar zagraniczny drożej, pneumatyki bowiem 
zagraniczne są droższe od pneumatyków T R E U G O L N IK  o koszt cla.

2) O11 wie, że pneumatyki T R E U G O L N IK , dzięki swej nadzwyczajnej trw a­
łości, są ulubioną marką w Paryżu i w całej Francyi

3) Kupując pneumatyki T R E U G O L N IK  otrzymuje on zawsze towar świeży, 
co rzadko s:ę zdarza przy kupnie towaru zagranicznego.

4) On wie dobrze, że wyroby marki TR E U G O L N IK  są wszecbświatowo 
znane i Uznane za najlepsze. 355Ó

S k ła d  f a b r y c z n y :  K i j ó w ,  F u & d a k l e j o w s k a  K §  £0.
Pierwszorzęd. w 

Rosyi Teatr-BiografRosyi Teatr-Biograt J J  “  —  j f j  ^  wprost poczi
T  y lko  w sobotę d. 13-go i w poniedziałek dn. 15 e ierpn ia 1911 r . Nowy w opaniały

D a w i d  i S a u f .  Maks zawsze jednakowy. Ostatnie posiadłości
Napoleona? Mieszkańcy głębin morskich. Poszukiwanie służą­
cej. Tygodnik Pathe 3\6 123. ^ T ^ z y  V -« kaw.!
czątek seansów o godzinie 5 po południu. W c wtorki 1 soboty zmiana program u.

E X P R E S S « Kreszczatyk 25 
wprost poczty.

program .

r ZN .\K H A N D LO W A

Dnia ll-*|0 o ierpnia  
zoeta ł otw arty  przy Kreszczatyku Nr 50 H ur t ow o- d et a l .  n i agaz .  

p r z y  s k ła d z i e  f a b r y c .  n

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH,
GRAMOFONOW

i PŁYT .

. S Z U  S T  JER i jS -ka
(firm a założona ar roku 1862).

•Stale na składzie fortepiany, pianina, fisharmonie, I b . i c h a ,  F e r o t e r a ,  M a n b o r g a  i in. p ierw szo­
rzędnych zagranicznych fabryk oraz w łasnego w yrobu. W  wielkim  w yborze najrozmaitsze rznięte 

----------------------—  i dęte instrumenty muzyczne. — — —— —

U
G łó w n y  r e p re z e n ta n t  

n a  c a łą  R o s y ę L u d w i k  K a p l a
M oskw a — Odesa.

Gabinet Lekarza Dentysty
S ta n is ła w a  G in ty łło

(Choroby jam y ustnej, zębów i laboratorium  r i l l i n i K I  C I f l lL C ^ Ł  Iłu 10 
sztucznych zębów) przeniesiony na lU n l lU n lC J U n i jK l )  f l !  IZ  

dom księcia  kudaszew a. Godziny przyjęe od g. 10  r. do 8 wiecz. 
w  święta od godz. 12 do 4 pp, 3595

Sowarzystwo „Jaropowce**
poleca do siewu

III ROK ISTNIENIA

93SPORT”
F SMO ILUSTROWANE,

POŚWIĘCONE WSZYSTKIM OOŁa MOM SPORTU a w szszeg. LOTNICTWU.
w ych o d zi nr WARSZAWIE pod r e d a k c y ą  ALEKSAN- 
O DRA DRACA, I-go  i IS -go  k a ż d e g o  m ie s ią c a  a

■ z dodatkam i w m iarę  potrzeby. — —

Q P « l R T b  zamieszcza najśw ieższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
U l i  I klistyki, w ioślarstw a, w yścigów  konnych, gier ru­

chowych i t. p.
Q P H R T ^  jest jedynem  dw utygoduiow em  pismem w Króle- 

I f ^ T  " I *  I stwie Polskiem, odzwierciadlającem  życie sportow e 
tak w kraju, jak i zagranicą.

O p A D T i i  ze względu na dobór treści i ta r  ą cenę prenume- 
V I I  I r aty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.5 0 )  winien 

znaleźć się u każdego sportsm ana.
zamieszcza oprócz fachowych przez specyalistów  

j j O l  U l i  I pisanych artykułów  liczne korespondeneye o ruchu 
sportowym  w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada n a jbo ­
gatszą kronikę inform acyjną, sportow ą, prowadzoną przez w ytra w ­
ne siły dziennikarskie.

ę p n r y p t  przyjm uje chętnie i drukuje głosy czytelników , po- 
l i w l  U n  I ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw;}-.

R E D A K C Y A  i SPORTU” W WARSZAWIE
A D M IN IS T R A C Y A  0 JP Instytutow a N r 3

Magazyn materyałów piśmiennych

A. J. M l
mt Kijowie, K reazczatyk  M  20.

Poleca na sezon szkolny w  najlep­
szym wyborze: nsjrozm . kajety, no­
tesy, scyzoryki, tornistry, paski do 
książek, piórniki, obsadki, stalówki, 
ołówki i t. d.____________________ 3563

D-r N. Ołtarzewski
choroDy kobiece i akuszer. Przyjm . 
ou g. 4 do 0 wiecz. Bied. wc. w torki 
bezpł. W .-£ytom ierska 25. 3407

t t e z w w M r t a r ^ i S
Syf., wen., tuoczopiC.(spec. kur. stric. 
ntem. pic.j. Wszyst. SpeC. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. n u

pszenicę „3anatkę“ 
Żyto„petkuskie“

pierwszej produkcyi (zbiór dał 2 10  pud. 
z dziesięciny) po t rli 60 kop. za pud 
z work., franco st. „B ro w k i“ P .Z .D .Ż .

pierw szej produk. (zbiór dał 165 pudów 
z dziesięć i po t rb. 20 k. za pud z v.roi- 

kiem, franco st. „B row ki" P. / C . D. Ż .

Zam ów ienia przyjm uje Z  - 'zad  T -a n  „Ja ro p o w ce " , poczta Chodor- 
ków gub. kij. i B iuro pp. Zdrojewskiego i Grabowskiego. Kijów , Prorezna 9.

Jutro
w niedzielę  d. 14-go s ie rp n ia  na 
hypodrom ie P o ł.-Z a ch . T -w - Ho­
dow li Ktuoaków (Peczerok, P lac  
Esplanadow y) odbędą się w yścig i 

na nagrody w  sumie ogólnej

do 6,500 rb. „W ielka 
Kijowska" 3,000 rb.
Poozątek o godz. I po południu .

dla koni w 
starsz. wieku.

2834

Bad-tdnuheim
W IL L A  W A N D A ,

oświetlenie elektryczne, centralne o- 
grzewanie. Sezon do d. 15  paździer­
niki dow. st. W łaścicielka Helena  
Szcitepanow ska. 3419

Kursy Muzyczne
M . N. DIOMIDI ii Żylańska 44 m. 
3. Fortep. teor., harm., histor. muz. 
Oplata 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
od dn. i-go września. 3 5 11

O byw atelom
którzy mają zam iar osiedlać się w 
A ustryi, polecam  do kupna piękne 
i rentowne majątki ziemskie rolne 
i lasow e w  różnych rozmiarach w e 
wschodniej jako też zachodnie, Ga- 
licyi. Przeprowadzenia interesu so 
lidrie. Prow izya um iarkowana. Na 
żądanie w ysyłam  odwrotnie oferty 
W łodzim ierz G iżow ski. L w ów , 
Gahcya ul. l.eona Sapiehy l.2a . 3537

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszenia do

M m U  (Hep"
przyjmuje 394

Księgarnia Polska.
. ci

Dla udostępnienia prenumerat. .Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na wa­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
sbim, porozumieliśmy się z wydawca  

lai i odstępujemy

TO cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenum ert 

torem.

Dzieje Polski
3-ra F a t a  Kmbczuu
a tomy, 80 ilustracyi lliniCza, duża 
mapa Polski z podziałem ni v*ojt 1 
wództwa Cena dla prenumeratorów  

„Dziennika Kijowskiego*:

Rb> I kop* 6 0
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy X V II w

Rb, 3 386
(eona kolęgopokti rb . 8 ).

(W  ozdobnej oprawie)
Na piowincyę wysyłamy za zalicza 
niem z dołączeniem Kosztów u z i  

•yłkf

K R Z E M IE N IE C
Prenumeratę do 239/

„D z ie n n ik a  K ijo w sk -*1
przyjmuje

p. Mieczysław Świącki
Inżynier.

Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
Tkaczyftsklego.

Parcelacya w Galicyi 
w świetle cyfr.

Nie posiadam y statystyki parcelacyi w 
G alicyi. W ydział kra jow y nie postarał się do­

tychczas o dokładne przedstaw ienie ruchu par- 
celacyjnego, chociaż posiada biuro statystyczne 
i rozporządza wielkim aparatem  urzędniczym. 
Jestto  zło, które zasługuje na publiczne w y ­
tknięcie. W  braku urzędowej statystyki p arce­
lacyi musimy posługiw ać się wiadomościami 
niedokładnemi, zebranemi pryw atnym 1 środkami 
i nie dającem i całego obrazu zmian, iakie się 
w ostatnich latach dokonały w G alicyi.

Pierw szym  i pono najdokładniejszym  źró 
dłem są spraw ozdania T ow arzystw a kred y­
tow ego ziem skiego we L w o w ie , które udziela 
jąc pożyczek na dobra zw ane w G alicy i „ta- 
bularnem i*, a oznaczające m ajątki ziemskie 
wielkiej w łasności, dokładnie zna każde prze­
niesienie w łasności z tabuli większej w łasności 
do tabuli mniejszej w łasności— o ile chodzi o 
majątek obciążony pożyczką T . K r. 1 —  gdyż 
za każdy taki m org z parcelacyi wielkiej wła 
sności pochodzący każe sobie płacić odpowie 
dnią część jako exon eracyą z pod praw a za­
staniu dla pożyczki T o w . K red . Ziem ., które 
według statutu na małą posiadłość udzielać p o­
życzek nie może. Jestto  resztka feudalizmu, 
który, jak  w wielu innych insrytucyach, jeszcze 
się w T o w . kred. ziemskiem przechow a!j.

Otóż według dat T o w . kred. ziem skiego,

obszar hypotek wielkiej w łasności w G alicyi 
zmniejszył się wskutek parcelacyi:

W  roku 189 7 w ynosił obszar wielkiej 
w łasności poddanej pod pożyczki T ow . kred. 
ziemskiego w G alicy i ogółem 2 ,59 9 ,6 18  morg.

W  roku 1906  zm niejszył się 8 0 2 ,13 2 ,8 4 2  
mórg i odtąd coroku stale się zmniejsza a mia­
nowicie:

W ynosi w r. 19 0 7 — 2,0 35 ,8 78  m.; w r. 
1908— 1,9 78 ,7 6 8  m.; w r. 19 0 9 — 1,89 4 ,703.

Zm niejszenie obszaru wielkiej własności 
od r. 18 9 7 — 19 0 9  w ynosi przeto 2 ,59 9 ,6 18  — 
*>8^4,703 czyh 7 04 .9 i5  m orgów i to jest cy 
fra pewna, która jednak musi uledz znacznej 
podwyżce ze względu na to, że w  G alicy i w 
odróżnieniu od K ró lestw a Polskięgo nie w szy­
stkie dobra wielkie, w łasności obciążone są po­
życzkami T o w . kred. ziemsk., lecz znaczna część 
m ajątków wielkiej w łasności obciążoną jest przez 
pożyczki banku krajow ego, hipotecznego i in­
nych krajow ych  i obcych instytucyi kred y­
towych hy potecznych.

Rank kra jow y wydał pożyczek nowych w 
roku 19 0 5  za 5 ,223 ,0 0 0  koron; w 1906  za
4,468,000 k.; w r. 190 7  za 3 ,360,000 k.; w  r. 
190 8  za 3 .360 ,000  k ; 1909  za 6 ,8 19 ,0 00  ko­
ron.

Bank hipoteczny we L w o w ie  w ydał po­
życzek now ych: w r. 19 0 6  za 11,0 0 0 ,0 0 0  k.; 
w r. 190 7  za 4,700,000 k.; w r. 1908  za
4,000,000 k.; w r.; 1909  za 9,000,000 koron.

1 ow arzystw o kredytowe ziemskie zaś w y­
dało nowych pożyczek: w r. 19 0 5 2 8  16 ,368,000

w r. 19 0 6  za 16 ,254 ,0 0 0  k.; w r. 19 0 7  za
1 1 .8 7 1 .0 0 0  k.; w  r. 19 0 8  za 8 ,627,000  k.; w
r. 1909  za 7,743,000  koron.

Ponad plan umorzenia spłacono T o w a rz y ­
stwu kredytowem u ziemskiemu listami zasta­
wnymi (parcelacya) w roku 19 0 2  na 2,800,000 

w r. 19 0 3  na 3 ,500,000 k.; w r. 19 04  na
8.500.000 k.; w  r. 19 0 5  na 9,000,000 k.; w r. 
1906 nd 6 ,100 ,0 0 0  k.; w r. 1907 na 6,000,000

w r. 19 0 8  na 6,000,000 k.; w r, 1909  na
6.700.000 kor.

W  r. 1909  było w T ow arzystw ie kredy-
towem ziemskiem obciążonych m ajątków ziem ­
skich wielkiej w łasności już tylko 1,894 703 
morg, wartości szacunkowej 503,998 ,803 koron, 
czyli przypada wediug szacunku T . K . Z .

W artość jednego m orga roli 4 19  kor. 64 
halerzy. W artość jednego m orga łąki 4 14  kor. 
W artość jednego m orga pastw iska 2 2 5  kor. 
W artość jednego m orga lasu 80 kor.

W  dawniejszych sprawozdaniach rocznych 
podawało T o w . kred. ziemskie szczegółowe da­
ty dotyczące parcelacyi w G alicyi.

W  ostatnich latach wskutek skarg delega­
tów od tego chlubnego zwyczaju odstąpiono ze 
szkodą dla statystyki parcelacyi.

Zaw sze jednak wyjm iem y z dawnych sp ra­
wozdań wszystkie daty, które się do parcelacyi 
o d io szą, a mogą być potrzebne do rozważania 
tej spraw y i w yciągan ia w niosków.

W edług sprawozdań T . K . Z . rozparcelo­
wano w całości majątków poddanych pod po­
życzkę Tnw . kr. zicin.

W  r. 18 9 7 —  4 majątki o obszarze 1 ,2 3 4  mórg. 
„ 18 9 8 — 10  „ „ 1 ,3 8 7  „
„ 18 9 9 —  9 » » I .936 »
„ 19 0 0 — 12  „ „ 3 ,2 3 6  „
„ 1 9 0 1 — 1 3  „ „ 3 .10 9  „
„ 19 0 2 — 22 „ „ 6,960 „
„ 19 0 3 — 28 „ „ 1 1 . 0 1 9  „
„ 19 0 4 — 2 1  „ „ 8 ,934 »

Rozparcelow ano tylko częściowo:
W  r. 189 7  m ajątków 23, których obszar 

przed parcelacyą wynosił 43 ,4 37  ni.
\V r. 1898  m ajątków 2 1  o obszarze

1899
1900
19 0 1
1902
19 0 3
1904

3 9
43
49
59
68

1 1 4

46,650 m. 
70,139  „ 
4 9 , 1 4 2 » 
8 1,4 2 0  „ 
7 5 ,0 4 7  > 
78,008 „ 

157,694
Uw olniono z pod pożyczki T . K, Z . z po­

wodu częściowej parcelacyi:
W  roku 189 7 morgów 

1898
1899
19 0 0
19 0 1
190 2
19 0 3
1904
19 0 5
1906
1907
1908
1909

3 ,4 5 9 -
3 ,7 0 i .
4 ,431 -
5,607.
6 ,3 7 6 .

1 1 ,8 4 9 .
11 ,8 5 5 -
16 ,756 .

9 ,10 4 .
10 ,7 0 3 .
1 7 ,4 4 4 -
1 3 , 1 9 1 -
1 1 ,0 2 1 .

W idzim y przeto z tych cyfr, jak ogrom ne

szczerby parcelacya zrobiła w wielkiej w łfsn o - 
ści w  G alicyi. A  mamy tu przed sobą tylko 
część tego procesu społecznego, który zdoła­
liśm y ująć w cyfry , ogrom na ilość wiadom ości 
usuwa się w prost z pod ew idencyi publicznej.

Nie uszło to uwagi zgromadzonych na 
posiedzeniu dorocznem delegatów T . K . Z . we 
Lw ow ie. W yw oływ ało  kilkakrotnie ożyw ioną 
dyskusyę.

N a posiedzeniu delegatów T o w arzystw a  
kredytow ego ziemskiego w  lutym 19 0 7  roku 
powiedział br. K onopka z Brnia:

„W  ostatnich czasach zaczynia nam się 
grunt usuw ać z pod nóg to w zastrai izający 
sposób.

R o d y  możne wzrastały i upadały daw niej, 
w łasność zmieniała właścicieli, ale pozostaw ała 
sam a, pozostawał dw ór polski, ten czynnik 
narodow y, ten warsztat ulepszonej produkcyi 
rolnej.

Doszczętna parcelacya niszczy ten wieko­
w y dorobek, w ycina stare drzew a odwieczne, 
aleje i sady, burzy dom y, niszczy te gniazda, 
z których wychodziły orlęta szlacheckie, by
i ślad po nich zaginął.

T rzy  rozróżnia się czynniki postępującej
parcelacyi:

Jedn i parcelują, bo nie mają innego w y j­
ścia, bo grozi im ruina. Inni dają m ajątek na 
rozbicie, chociaż ich nic do tego nie zmusza, 
jedynie z obojętności i chęci zysku.

T rzecia  k atego iya  to zaw odow i rozbijacze.
Pierw szych ratow ać jest naszrm  świętym  

obowiązkiem, taką parcelacyę zaw sze UBprawie-
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OTwfS tliożna. Trze cl w drugim powinna się 
zwrócić opinia publiczna, gdyż ziemia to nic 
kram*, nie wolno dla chw ilow ego zniechęcenia 
lub fantazyi w ydaw ać w obce, w rogie nam rę- 
c t  dobytku kultury narodow ej. Co do zaw o­
dowych rozbijaczy, to trudno się dzi wić, jeżeli 
pqpbcx!zą z innych sfer —  ktoś co handlowa! 
czćOi innem, dziś handluje ziemią A le jeżeli 
taJiitń Aan^Parzeir jest ktoś, w którego żyłach 
płynie ta sam a krew  szlachecka, to milczeniem 
takiego niecnego postępku pominąć nie wolno.

jftszym  obowiązkiem piętnować taki, 
postępek, jako hańbę i takiego handlarza jako 
io^w id -turo  niegodne należy ze sfer naszych 
nsunąż".

W  duchu tego przem ówienia uchwalono 
rezolucje..

W  imieniu postępowców w ystą jil ]'. D o­
nat M alinowski; w liście do rcdakcyi „W ileń­
skiego y/ięstnika" twierdzi on stanowczo, żc po­
mysł skaio,wąnią dyecezyi wileńskiej nie w y­
szedł od oj^fan.zacyu litewskich, nie omieszkał 
przytępi dodać, że pogłoskę, puszczoną przez 
„B ie l żiiź«“ prasa polska usilnie rozszerza 
w celu gr+łutowniejszego wzmocnienia wpływu 
polskiego zaporęocą dyskredytow ania litwinów 
przed Rzym em  i poderwania w masie ludowej 
litewskiej zaufania do przywódców ich orga- 
n izacyi".

Zachow uje dotąd milczenie organizacya 
„przyw rócenia praw  języka litew skiego w ko­
ściele katolickim ". T a  nitDkryta sit; nigdy 
z wrogim  przeciw nam nastrojem i w organie 
sw ęgo związku „L itw ie " nie szczędzi oszczerstw

n  O gólna rada T . K  Z . potępia i pięt- 1 deu.w eyacyi i prowol.acyi. 
nuje tych fudzą, którzy kupują mąj^tki w ę xlą i  R ew izya  kancelaryi biskupiej i konsysto- 
rozbicia ich przef p arce lac ję , bw*#* ich bo­
wiem za ludzi działających w brew  interesowi 
narodowem u, którzy ppd a zg1 ,«Łcru t*ioralnym, 
i m ateryalnym  wyzy sku.ą kra ,, a rów nocze­
śnie iipćzadając a rm ię  z wysokńn zyskiem , trud­
n ij. * i$  l id i * a  gruntow ą.

2) W  przekonaniu, że utworzenie przy 
T ?  K Z. m srytucyi na wzór kasy pożyczkowej 
przy zb eueimach na Śląąku u . groby sferepę 
ziemskim oddać usługi i umożliwić utrzymanie 
m ajątków w ręku tych, których Stan interesów 
do częściowej parcelacyi zmusza. Ogólne zgro­
madzenie poleca dyrekcyi, aby zbadała instytu- 
cy“  ratunkow e i przeznaczyła milion koron 
na dotacyę takiej kasy.

W  dniu i maja 190 8  r. rozpoczął sw ą  
działalność „Zw iązek ziem ian" założony przy 
T . K . Z ., który ma na celu utrzym anie i 
wzmocnienie większych i średnich gospodarstw  
w kraju.

T ak  w iec, kiedy już się zdawało, że w iel­
ka własność chyli się ku nieuchronnemu upad­
kow i, kiedy p arcd acya  pochłonęła już 20 — 30" 
daw nej 'wielkiej w łasności, kiedy rozmaici d o­
morośli znachorzy społeczni poczęli dzwonić 
(trie bez satysfakcy') na pogrzeb tej zasłużonej 
w arstw y polskiego z ;em iaństwa, kiedy zdawało 
się, już nic n iepow stnym a w zm agającej się 
parcelacyi— z saraeao łona zitm iaństw a w yszła i 
m icyatjw a  do ochrony i utrzym ania, do wzmoc­
nienia i zachow ania większych gospodarstw  
ziemskich.

P o w ś ln ą  zapowiedzią dla powodzenia 
związku Jest zadzierżgni ;cie bliskich stosanków  
z rychli' ę  in sty tu cją  kółek ziemian i „ K p i 1 
z jazdów ", które mają na celu podnieść tacho-j 
WJŚĆ i umiejętność rolniczą naszych gospo­
darstw . Pod przewodnictwem ks. W itolda C zar­
toryskiego objęjy ju ż  siecią postępowych go- 
spodaista ^alą niemal środkow ą G alieyę i się­
gnęły l jednej s t r o fy  ^  zachód po Kraków ,
□ a  teren najw yższej parcelacyi i na wschód, na 
Podulę, gd zi groził nam zalew żydowśkicn 
p aab «arzy  1 Żydowskich wielkich w łaścicieli i, 
gdzie grożą jeszcze większe niebezpieczeństw a\ 
narodwwe.

Do kółek r*emian i do kół zjazdów p rzyj­
m owani są drogą bardzo surow ego balotu w ła­
ściciele większych gospodarstw  i ich kierow ni­
cy, kićtzjy zasadniczo w yznaja ideę postępu QQ- 
spocĘctrezeyo 1 z ryw ają  z daw ną a p ątyą  i k « ie - 
tyjnwem, który doprowadził większą w łasność 
w G alicyi na brzeg przepaści. Żryiuają także 
s dotychczasowem nieuctwem na potu rotni- 
czen Upnajr, potrzebę utrzym ania wielkiej w ła­
sności, jaku pożytecznych jednostek kultural- 
n yck. i ękonom iczoo rakkiczych. W  program ie 
kółek z“  „ian  jest nie tj “ko wzm acnianie zasad 
postępu rdłuiczego większej własności, lecz tak­
że celow e współdziałanie we wszystjkich, stowa- 
rzysflr^góspch, dąi ący.ch do postępu rolniczego 
w kraju.

Obecnie otw iera się dla kółek ziemian 
doskonała sposobność w spółdziałania z i isty- 
tucyą IpiłBtapwą rau sk e-w a , jadfą je?t n ie w a d li­
wie żsifig^ek zje-mian przy 1'. K . Z . K ółka  zie­
mian stanow ią rodzaj deTegacyi, instytucyę mę­
żów zm i doradców  związku, dzięki czemu 
ząpewm oną być może celow a pomoc na pod­
staw ie fachow ej tady. K ółka ziemian stają  się
do pewnego stopnia punktem oparcia i o rg a ­
nem wykonawczym  związku. T ak  więc po 
pierwszym  pogrom ie większej w łasności w G a ­
licyi jprzez parcelacyę następuje teraz obrona
: ''* ■  który musi doprowadzić do podnie­
sie r ia rentow ność przez postęp rolniczy 1 za­
stosow anie zdobyczy nauki do rolnictw a, a co 
za lem idzie, do utrzym ania wielkiej własności.

Witold Lewicki.

lum celaryi ArcybitKupa  
Metropolity .

Itawizya
ł-aw

„RieCz" pi.:ze w  ostatnim numerze: 
„Dowjtdujemy się, że w lipcu ukończono re- 

Mdzpę k a sę c la r ,' roobrjlffwskięgo Arcybiskupa Me­
tropolity wszystkich kośeiołów w  Rosyi,

„R ew iiyi dokonywali podczas nieobecności 
ks. mcf-apolity V. iacn tego Kluczyńskiego: członek 
rady ministra śfu;aw wewnętrznych raaca tajny Mpl- 
lerius i urzędnik ministerstwa spraw wewnętrznych 
Sawicz.

„W edług pogłosek rewizya ta pozostaj'e w  
związku z wynikiem śledztwa w sprawie działal- 
nojjci iz nitów w  Rosyi. Urzędnicy rewidujący
zwrócili szczególniejszą uwagę na kore9pondencyę 
Metropolity z Papierem i biekupów dyecezyalnyen 
z nwaiopo llą w  sprawach przechodzenia prawo- 
sła\ypycii * a  katolicyzm. Mollerius złożył memoryał 
o (wynikach rewizyt Stołypinowi".

Z Wilna-
10-go Sierpnia.

Pncauły niektóre cnganizacye l i w s k i e ,  że 
nie w yp ada milczeć, gdy „B iel. Żiźń* ogłassa

te „ orgaraeacye litewskie wystę- 
P<ęją -dp rządp z prośbą o zupebae skasowanie 
wileńskiej dyecuryi rEym ski-katotcldej*.

^Tproteston i ł y  więc, ale w dziw ny spo­
sób. G azeta „y it t is *  np. przem aw iając w im ie­
n ia „*■ *  rfcjłwaatwą Htewskdego", które się
„H góy z podo tnym projektem nie wypow iedzia­
ło* iw icidai, że tue poebot! v  on z kół litew- 
skiph i pw?e: „W ładza mą inne drogi bronie-
n ia  dyecezyi wileńskiej przed polonizacyą, 
a mianowicie, porozumienia się z Rzym em , 
żeby kierownik dyecezyi i kapituła, nie byli 
paimaLutoromi, aścby tam nie panowuk p izy- 
wsóslcy. , UŁty1 ' polskiej. T e j drogi władza 
j t w m . nie probow atu. G dy lampa się nie prfft 
i kopci, toć przecie nie rozbija  się je j, lec* 
S'jwa o  w , by  św iec ła  ja śo ię j i nie kopciła".

<»azeta „Yrttżs41 jest wyrazem  m yśli du- 
cbowieństiwa fhrwslpt go.

rz>a katoBckee^o u nas została ukończona. Po 
uporządkowaniu zebranych dokumentów przez 
specyainych urzędników w ydelegow anych od 
gubernatora —- papiery razem z memoryałein 
p. Łozino Lozinsk>ego zostaną przesiane mini­
sterstw u spraw  wewnętrznych.

ostatnLm  posiedzeniu rady miejskiej 
zgrom adzenie dowiedziało się, że m inisterstwo 
sp r*w  wewnętrznych, po jiorozumieniu się 
z ministerstwem ośw iaty, odmów iło zatw ierdze­
nia ustaw y „K a sy  edukacyjnej" d 'a  urzędni­
ków i ofieyalistów  zirz.ądu miejskiego.

W ielką nadzieję pokładali na tej kasie 
niezamożni uizgilnicy i ofieyaliści, tnialii na ona 
dostarczyć środków do kształcenia dzieci pod 
postacią stypendyów . G dy posiano do zatw ier­
dzenia ustąwę do Petersburga, z m inisterstwa 
przyszło zapytanie o wyznanie i narodowość 
urze.dników i ofieyalistów zarządu miejskiego. 
Odpowiedzi no, że są: katolicy, praw osław ni,
luteranie i inni —  eo zaś do narodowości, to 
zarząd nie posiada dostatecznyefe in form acji. 
Nie zatwierdzono ustaw y kasy edukacyjnej,, nie 
m otywując odmowy.

C iekaw e płyną wieści o wyborach do 
ziemstw w rozmaitych stronach kra,u. W Dy-- 
naburgu np. na 83 jiroc. posiadłości pol^riej 
w powiecie daiio kuryi polskiej mniejszą ilość 
radnych, niż kuryi rosyjskiej, do której w cho­
dzą i niem cy. W śród w yborców  rosyan nie. 
było ani jednego z cenzusem wykształcenia 
odpowiedniego na prezesa. Poniew aż nakaza­
no nie w ybierać na prezesa polaka, poproszono 
ną prezesą zjazdu pow iatow ego barona Engel- 
'bardta, m ieszkającego w K urlandyi, posiadają­
cego zaledwie od dwu lat majątek w powiecie. 
Pomimo protestu polaków , wyznaczono bardzo 
w ysokie pensye: dla prezesa 4,000 rb., dla
-czkmków ząrządu pow iatow ego pc 2,000 rb. 
W yl rano też trzech członków rosyan , mało lub 
zupełnie niewykształconych i powierzoftą im 
zontała cała gospodarka pow iatow a, ponieważ, 
jako  n acyoraliśc i, m ają w yraźne zabarw ienie 
polityczno.

W  N ow ogródku przed pic-rwszem zebra­
niem rady pow iatow ej odbyło się zebranie po­
ufne n a którem wyznaczono kandydatury i w y ­
sokość pensyi. Prezes miał brać 2,500  r b , 
w iceprezes 2,000 rb., członkowie zarządu po
1.0 0 0  rb. Rozum ie się na polaka rosyan ie nie 
dali ani jednego głosu.

N a posiedzeniu polacy uznali, że mały 
pow iat nowogródzki nie może obciążać się zbyt 
wielkim i wydatkami na zarząd i gdy rosyanie 
pomimo, uchwały z dnia popr2edn:ego wnieśli
0 powiększenie etatów  do 2,800 rb. dla preze­
sa, 2500 dla zastępcy i po 1,8 0 0  dla członków, 
po lacy  oświadczyli,, że dość będzie dla prezesa
2.000 rb., dla zastępcy i,,5oo rb., a d la  człon­
ków  zarządu 1,2 0 0  rb. W łościanie poparli 
zdanie radnych polaków i uchwała taka zapa­
d ł .  W ów czas zabrakło kandydatów na tak 
upragnione przedtem .ppsady.

W yb ran y jbż prezes Sam ojbubo i dwaj 
członkowie zarządu zrzekli się stanow isk, zw o­
łane więc będzie now e nadzwyczajne posiedze­
nie i afły pow iatow ej dla wyhoru zarządu.

W  S.ęplu, rów nież przed zgromadzeniem 
organi*acyjjjem  now ego ziem stwa, odbyła się 
narada człaiaków kuryi rosyjskie j, na którą w e­
zw ano ofieyalnie w szystkich radnych  z kuryi 
w łościańskiej, pom ijając poiaków , przeciw któ 
rym  tą. n ą iad a  byłą skierow ana.

Energicznie agitow ano wśród nieuśw iado­
m ionych włościan, by nie w ybierali do zarządu 
poląków. W ybrano  odpowiednich dla siebie 
kandydatów  do zarządu ziemskiego i wyznaczo­
no pensye ogrom ne: dla prezesa 3,000 rb.,
dla dwu członków zarządu po 1,800  rb.

K ury.i polska, składająca się z pięciu 
osób, usunęła się od glosow ania na prezesa
1 członków zarządu, bo nie m ogła w płynąć na 
zmianę postanowień kuryi rosyjskiej, która po 
wzięła je  bez Hskialu polaków .

Nie mogli też polary obalić postanowień
kuryi rosyjskiej, co do nadmiernych pensyi, 
w yznaczonych dostojnikom  ziemskim.

Z  małeini zmianami, wszędzie odbywały
s^ę w yb o ry  w takich warunkach.

Z  K o w n a piszą, że organ  bractw a praw o­
sław n ego  m iejscow ego „Litowska.ia R u ś"  do­
nosi, że m inisterstwo spraw  wewnętrznych za­
żądało od biskupa żmudzkiego usunięcia ze 
stanow iska w ikaryusza kościoła w Luknikach 
(pow. szawelski) za rzekomą odmowę przyjęcia 
do spowiedzi włościanki katoliczkę ponieważ
paąż je j iest praw osław ny, i za usiłowanie na­
w rócenia na katolicyzm męża tej w łościanki.

E. W
• t»< m#'. * lflW

Kokowcew o finansaeft rosyj­
skich.

Minister skaj bu oznajmił prztjd kilku dnir.- 
mi w spółpracow nikow i „N ow . W rem .“ , że 
wszelkie .pogłoski o nowej pożyczce rosyjskiej 
są  zupełni*? nieuzasadnione. A rtykuł „M atin" o 
finansach rosyjskich , ak zapew nia Kokow cew , 
był zw ytlym  dorocznym  przeglądem utanu eko­
nomicznego mocarstw.

W olna gotów ka rosy jska  1 stycznia 1 9 1 1  
roku w ynosiła  340 mil. rb., a. w  ciągu p ierw ­
szego półrocza wpłynęło dochodów więcej o 
1 80 mil. rb , i j i  prelim inowano. Mając pół mi­
liarda gotów k: —  zaznacza K o k o w c e w — należy 
m yśleć n:e o pożyczkach, tylko o spłacaniu 
długów . T o  też w hudżecie n a r. 1-912 jest 
pozycya 10 0  mil. rb. na umorzenie seryi kasy 
pańsfwa. Ja k ie  będą wyniki drugiego półrocza, 
niewiadom o; przypuszczalnie jednak żadnych 
niespodzianek nie będzie. Mięcfey innemi w zro­
sną niew ątpliw ie dochody celne.

O budżecie na r. 1 9 1 2  nic określonego 
K o k o s rcew  nie powiedział. Przewiduje tylko 
zwiększenie się dochodów pośrednich i zmniej­
szenie dochodu z monopolu wódezanego. C o d o  
wydatków , to prelim ina-z m inisterstwa m ary­

narki będzie zwiększony o 50 mil. rb., m in* 
?Krslw  a o św i|ty  — o 20 mil. rb,, ministerstwa 
rolnictwa-—o 15  mil. rb. Reform a agrarna wo- 
góle jeszcze na zwiększenie się wydatków 
wpływ a bardzo nieznacznie.

Z prasy rosyjskiej.
R o żn ie  b y w a  w  obozie n a cyo n a listycz- 

nym .
Zafedw o m iesiąc tem u—pisze „K ij. M yśl" — i 

osirogski m arszałek szlachty Borisow , który tak c- 
nergicznie jirzcprow adzit w ybory, uchodził za bo­
hatera, za wzór obowiązkowości i zrozum nnia inte­
resów  państwa. G w ałcenie praw a i zbyteczna ad­
m inistracyjna pewność siebie nie szła w rachubę, 
a na p ierw szy pian w ysuw ano jasne zrozumienie 
w ysokich zadań narodowych i śm iałą obronę sztan­
daru szlacheckiego. A dziś nikt inny, tylko „Nowo- 
je  W rem ia" komunikuje, a „K ijew lanin" powtarza- 
w  telegram ach, że w ołyński gu bern ia lry  m arszałek; 
szlachty zaprosił p. B orisow a i oznajmił mu, że 
korporacya m arszałków  szlachty nie chce mieć po 
w  swem  gronie i proponuje mu podanie się „do 
dymisyi..."

N ied aw n o p. G erb e l oznajm ił, żc z w y b o ­
ram i w sz ysik o  w porządku,

„a dzi* to samo „Nowoje W rem ia" twierdzi, 
a „K ijew lau in 11 potwierdza, że w ybory ziemskie w 
gub. wołyńskiej „przeprow adził blok m arszałków  
szlachty, kierow any przez postępowców, protego­
w any przez prasę żydow ską" i że blok ten mści 
się na p. Borisowie, dzięki gorliw ości którego na 
radnych w  Ostrogu wybrano „głów ne podpory par- 
tyi ńaeyoualistów" p.p. Pichnc, Szulgina i R ejna".

Jcd tł. in s ło w em , dzięki w ię jk ie j go rliw o śc i 
p. B o riso w a , 7. którym  w „ ja sn o śc i p o jm o w an ia  
zadań p ań stw o w ych " trudno iść w zaw o d y, 
nom inow ani m arszałk ow ie  sz lach ty z W o łyn ia  
znaleźli s ię  na ła w ie  n iep raw oin yśln ych .

„R ii-c z " , o m aw ia jąc  ąp(»w.ę ziem stw , 
z w ra ca  u w agę  na to, juk bardzo c ieszy  się  rząd 
/. liczn yck  te legram ów  dziękczynnych .

„G dyby rz ą d -p is z e  „R iee .'“ - umiał cenić w  
ludziach godność osobistą, nie cieszyłby się z tych 
telegram ów i z bra-Wi głosów  protestu.' Ś w  adc.zą 
one tytko o tern, jak  dalece ludność je s t  ftcro jyzo- 
wana i obaw ia się ujawnić swoje poglądy. ITie 
orzypuszczam y, ażeby to tobiono z jjozw olenia 
. itolypina, ale jest rzeczą ale wątpi, wą, że na w ie j 
scu 7 w ysyłan ia telegramów' dziękczynnych zrobio­
no narzędzie swego rodzaju badania politycznego, 
io  był niby papierek chemiczny, który wkładano 

w  rozczyn radnych dla zbadania ich koloru. Odm ó­
w ił podpisu — znaczy „czerw ony", a dalej następu-, 
ję niezalwierdzenie na urzędach i usuwanie i inne 
skorpiony administracyjne.

„W  takich warunkach świadectwo edw agi 
cyw ilnej złożyli tylko polacy, zależni nie od łaski 
władz, ale od tego, jak  sami sw oje gosoodarki pro­
wadzą. b rak  ouw agi cyw ilnej w śród ro yan oby 
wateli i w łościan — jest to dla rosyjskiej ambicyi 
narodowej fakt dotkliwy. Rząd zaś z tego sie Ci.e- 
szy. B o rząd przyzw yczaił się rządzić i rozkazy­
w ać chłopom  i nigdy nie umiał i nie umie ocenić 
głosu wolnego człow ieka".
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Roku 1674 Ja n  Sobieski odbiera furkom 
Braclaw  na Podolu.

—  R »p resy^  p r s s w h j. Redaktor „K i­
jow skiej Poczty" M. SzczełPynow za zamiesz­
czenie tejletonu K in a  „W  kraju  tu gów " skaza­
ny został na 400 rb.. kary  z mamioną n a  2 i pól 
mieniąca w ięzieu>ia.
R ed ak to r’ „ J jż n o j K opie jk i“ skazany został za 
zamieszczenie artykułu p. t. „Gtośne m yśli" na 
300 rb. kary z zam ianą na 2 miesiące wńę- 
zienia.

Redaktor „K .jew sk . K opie jk i" Rrazul- 
Braszkow skij za artykuł wstępny z dn. 8 go 
sierpnia skazany został na 300 rb. kary z za­
mianą na 2 miesiące więzi :nia.

W czoraj, -izba ądoju a zatwśt rdzila zarzą­
dzoną przez kijow ski komitet czasow y do 
spraw' prasow ych konfiskatę Nr. 39  gazety „K i 
jcw sl ije O tklikł".

Redaktor A . Ponontatew został pociągnię­
ty  z art. 12 9  now ego kodeksu karnego.

Zatw ierdzono również konfiskatę zeszytów 
V II i Y I I I  w ydaw nictw u w języku ruskim „L i- 
fieraturno-N aukow yj W istnik*. Z e  zbioru po- 
czyi pod tytaterr „Doswiutii O g n i" , ułożonego 
przez ś. p B orysa  Ijrynczenkę postanpw ioijo 
skonfiskować dw a utw ory Szewczenki „S en *  i 

; „Z a p o w it“ oraz wiersz zatytułow any „Stiag* 
podpisany kryptonitoe^n „p . W-— ij*.

— Z pćliteufrm ki D nia ió  siei pnia o 
godz. 9 rano rozpoczynają się w politechnice 
k ijow skie j egzam iny konbłłrspwe.

V rszj’sey zdający są podziefeui na cztery 
grupy według alfabetu, pierwsza grupą 06 
lit. A  dn D, druga gr. od D —  L , trzecia od 
L  —  P i  czwarta od R  do końca.

Egzam iny odbędą się w następującym  po­
rządku:

I  grupa'. W torek dnia 16  sierpnia —  r o ­
syjski, środa dn. 17  sierp. —  fizyka, czwartek 
dn. 18  sierp. —  geom etry a. i frygo nometrya i 
piątek dnia 19  sierp. —  arytm etyka i algebra;

I I  grupa: W torek dn. 16  sierp. —  aryt­
m etyka 1 algebra, środa dn. 17  sierp. —  ro­
sy jsk i, czwartek dn. 18  sierp. —  fizyka i pią­
tek dn. 19  sierp. —  geom etrya i trygonom e- 
trya:

I I I  grupa: W torek dn. 16  sierp. —  geo- 
m rtrya i trygonom etrya, środa d a . 1 7 sierp. —  
arytm etyka i algebra, czwartek dn- 18  sierp —  
rosyjsk i i piątek do. 19  sierpnia —  fizyka;

IV  grupa: W torek dn. 16  sierp. —  fizy­
ka, środia dn. 17  sierp. —  geom etrya i trygo- 
no metry a, czwartek dn. ib  sierp. —  arytm ety­
ka i algebra i piątek dn. 19  sierp. —  rosyjski.

K om isya egzam inacyjna podaje do wiado­
mości nowowatępujących, że po wejściu do sa 
li i wyciągnięciu biłstu nie należy wychodzić 
ż audytoryum , ponieważ to może ujemnie 
w płynąć na otrzym anie dobrego stopnia.

Szczególne obostrzenia wprowadzone są 
w  egzaminie z rosyjskiego, tu kom isya w yd a­
ła cały  szereg obow iązujących postanowień; ze 
względu na ich ważność podajem y je w ca ło ­
ści: j)  Na w ykonanie ćwiczenia z rosyjskiego 
daje  się 3  godziny od chwili ogłoszenia tem a­
tu; 2) Do napisania ćwiczenia kom isya w yd a :e 
p o  dw a arkusze num erowanego papieru ze 
stemplem, obydw a te arkusze kon ieczn ie  po­
w in n y być zwrócone kom isj i (do audytoryum

w którem sit; odbęd/ie egzamin llic frzyn osić 
nie można); 3) L‘rzcpisywatne na czysto nie 
jest obowiązkowe w razie, jeżeli brulion nap i­
sany czysto i w yraźnie; ąf Z d ający  zajmują 
m iejsca num erowane w auli według w skazó­
wek członków ko m isji; 5) Zmiana w skazanego 
miejsca nie dopuszczalna; 6) Po ogłoszeniu te­
matu ivstęp do auli zdającym jest irzbronio- 
1l!j\ 7) W ychodzenie z. auli przed skończeniem1 
i podaniem ćwiczenia komisy,a uważa za niepo­
żądane; 8) O soby wychodzące z auli pozosta­
w iają sw e prace kom isy!, czas nieobecności ko­
misy a odnotowuje; 9) K om isya pozbawia pra­
wa dalszego zdawaniu egzaminów te osoby, 
które będą uciekały się do pomocy innych 
przy wykonyw aniu ćwiczenia; 10) Pd. zęlrjący. 
są proszeni staw ić się do instytutu na godzinę 
9 rano. Praw idła powyższe są bardzo ważne, 
ponieważ nieznajom ość ich często w yw oływ ała 
na Konkursie szereg nieporozumień w rezulta­
cie bardzo przykrych d la  .zdających.

—  Zakaz w i d o t w k  ju tro , dnia 14 -go  
sierpnia, w jarzeddzień W niebow zięcia N. M. P., 
wszelkie w idow iska zostaty wzbronione.

— W sprawie uroczystości sierpnio­
wych. Naczelnik kijow skiego zarządu żandar- 
aąęryi zwrócił się do prezydenta miasta 7. pro­
śbą o zbudowanie mostu przez rzekę Łybedź 
przy ul. iótcpatiowskiej, w czasie uroczystości sier­
pniowych bowiem przejazd przez ul. B ezakow ską 
do dw orca będzie zamknięty i ruch uliczny 
będzie skierow any przez ul. Stepanow ską.

— Styjjcłłdyu ir. im. K . N ie im esza jew a. 
Przy politacn-niee k y jw tk ie j został® ątund o wa­
rte stypendyum  im ienia naczelnika kolei Połu­
dniow o-Zachodnich K . N iem ieszajew a dla stu­
dentów wydziału inżynieryjnego, synów  lub 
najbliższych krew nych obecnych lub byłych pra­
cow ników  kolei I kTudrtio-wa-Zachód n ich, bez 

.jóżn icy  stanu j  wyznania, lecz .wjsró-żrtających 
się dobrem spraw ow aniem  i postępami w nau­
kach.

Osoby pragnące korzystać z powyższego 
stypendyum , w inny się zwracać z podaniami 
do komitetu kasy em erytalnej kolei Południo­
wo Zachodnich do dnia B 5  sierpnia r. b. Na 
wym ienione sŁypeudyum przeznaczone zostały 
procenty od kapitału w sumie SP.tys. rb.

—  K lu b y  ko lejow e- M inisterstwo komu-
nikaeyi zawiadom iło zarząd kolei luąludniowo- 
Zachodnich, iż praw a zatwierdzenia ustaw 
resurs i klubów urzędników kolejow ych powie.- 
rzone zostało- naczelnikowi kolei P o l.-Z a ch , 
który jednakże nie może wprow adzać żadnych 
zmian do rzeczonych ustaw, zatw ierdzając je 
jedynie w warunkach ogólnej norm alnej usta­
w y  dla stowarzyszeń urzędników kolejowych.

D ecydow anie o potrzeoie danego klubu 
należy do rady kolei Południowo-Zachodnm b, 
nadzór zaś nad ich działalnością— do naczelni­
ka  kolei.

—  Nomiliacya. Naczelnikiem komunika- 
cyi w ojskow ej w kijowskim  okręgu w ojennym ’ 
na miejsce gęu.-unajorjt Chodorow a został wtia-, 
now any gert.-major R erberg .

—  Posiedzenie zarzadu miejskiego. W e
wtorek d 16  h. m. odbędzie się posiedzenie 
kijow skiego zarządu m iejskiego, który na mocy 
art. 89 rozpatrzy wszystkie SDrawy, nierozstrzy­
gnięte na dwu ostatnich posiedzeniach rady 
miejskiej.

—  W sprawie preliminarza budżetowe­
go. K om isyą  finąnfsowa u’ nałe pożądane ze 
^ g lę d u  a ą  fft aw idłpw y bieg gospodarki m iej­
skiej możliwie v'cześnie zajać .się  ułożeniem 
prelim inarza budżetowego m. K ijo w a  na r. 19 7 2 . 
Dla osiągnięcia tego naltż.y wszystkim  wydzia 
tom zarządu m iejskiego złożyć sw e prelim inarze 
najpóźniej przed d. 1 września, po którym ko- 
tnis/a przystąpi do szczegółowego opracow ania 
prelim inarza ogólno-m iejskiego. Prezydent m ia­
sta polecił wskutek takiej uchwały kooiisyi fi- 
nctisow ej wszrstkim  wydział pin zarządu m iej­
skiego złożyć sw e prelim inarze w dn. 3 1  sier- 
uftia.

—  W yja śn iw u e  so n at u. W  roku ze­
szłym gubornątfw Jtijow skt zatwierdził w y­
borów członków sądu sierocego w yznania moj- 
żeszowego. N a  skutek dalszych kroków, po­
czynionych przez instytucye zainteresowane, 
Sen at rządzący w yjaśn ił, iż w ybory członków 
sądu sierocego nie potrzebują zatwierdzani? 
władz. G ubernator kijowski, komunikując p 
powyższem wyjaśnieniu senatu prezydentów; 
■masła, zaw iadam ia gpT iż na przyszłość guber­
natorow i muszą być przesyłane dla zatwierdzę 
nia tylko wynik; w yborów  prezesa sądu siero­
cego, członkowie zaś jego  bezpośrednio po w y­
borach m ogą rozpoczynać sw e czynności.

—  Egzaminy kolejowe. O dbyw ają się 
obecnie przed specyalną kotnisyą złożoną z 
wyższych urzędników zarządu k^lei Poł.-*Zach." 
egzam iny pomocników naczelników stacyi. AS 
tym celu wezw ano do K ijow a przeszło óo po­
m ocników naczelników stacyi. Egzam iny te 
urządzono w celu spraw dzenia o ile urzędnicy 
są obznajniieni z przepisami i insłrukcyam i słu­
żby kolejowej,. Stw ierdziły  one wctaitk, żę wię- 
ksiąość .pomocników /laczelników sta c y : jest 
bardzo słabo obznajm iona ze swytni obow iązka­
mi. Zedaw ałn iające odpowiedzi daje bardzc 
n iew iók . Wókctc tego , ;tdeąd m ianowani, bodą 
na pom ocników naczelników ętacy* tylko ci 
którzy zdadzą specyalny egzamin.

— Działalność „Pogotowia" sp raw ozd a­
nie z działalności „P ogotow ia" za lipiec przed­
staw ia się jak  następuje. O gólna liczba w y­
padków— 690, pomoc podano— w 656 w ypad 
kacn Nie podano pomocy w 34  wypadkach, 
w tej liczbie w 9 wypadkach zastano już tylko 
zwfoki. Sam obójstw  było 4T, w tej liczbie za 
pomocą trucizny 34. broni palnej— 6, pow ie­
szenia—  1..

Z  ogólnej liczby w ypadków  na poszcze­
gólne cyrkuły pi zypad a: na slarok ijow ski— 250, 
łybedal >.— 13 9 , podolski— 78, łukjanowtecki—  
77 , bulw arow y— 62, pałacow y— 4*, pk>ski— 28, 
peczerski— 16 . W edług pW  w ypadki dzielą się 
jak pasltp u je : mężczyzn —  397., kobiat— 15 $ ,
dzieci— 10 3 .

— U SZkdł' Mieszkańcy Protasow ego 
Ja ru  w ystosow ali do gubernatora prośbę o za­
łożenie na l£ni przed mi 'ściu szkoły miajsk ej.

—  Z c (4 a r y i  r^turJłWWej. T -w o  ratun­
kowe, pragnąc rozszerzyć .sw ą działalność, wy­
stosowało do kijow skiej rad y  nnejsk-ej prośbą 
o oddanie tnu 50 sąż. kw. w ybrzeży w yspy 
Truchana oraz 30  sąż. kw . nasypu  dla zbudo- 
w a r ia  tam siacy i ratunkow ej i bezpłatnych ła ­
zienek. Je st  to konieczne z tego względu, iż, 
jak  w ykazała praktyka, posiadając stacyę na 
p iaw ym  brzegu Dniepru T  wo me jest w sta ­
nie skutecznie sipieszyć z pomocą tonącym, sku­
tkiem czego ilość w ypadków  zatonięcia w cza­
sie kąpieli,>lub jazd y  łodzią stale wzrasta.

—  NOWO p rzep isy . Zam ieszczaliśm y nie­
daw no wiadom ość telegraficzną o zatwierdze­
niu nowych przepisów egzam inacyjnych w ko- 
m isyacti państw owych na wydziale prawnym /

Uhrcuic kanccl.nya tady 1111 i -1 sylceku j olrzy- 
makt tal-owe. W noszą one niektóre zmiany za­
rów no do porządku dokonyw ania egzam inów, 
jako też i do podziału przedmiotów. W edług 
daw nych przepisów zdawano egzam iny w ko- 
misyi z prawTa rzym skiego (tereye), z praw a 
krym inalnego i cyw ilnego, procesu i praw a 
handlowego; według nowych zaś przepisów e- 
gzaminy w kotnisyi odbyw ają się z teoryi pra­
w a rzym skiego, z praw a krym inalnego i c y w il­
nego, procesu, z praw a m iędzynarodowego, 
z praw a skarbow ego, z p r a w a '  policyjnego 
i z p iaw a  handlowego.

D la dokonyw ania egzaminów wyznaczonych 
jest 5 kom isyi egzam inacyjnych, przyczem pro­
cesow i kguMPyi og7rKwki,a r  mej przepisy p.zy- 
znają praw o w vt'aźnych wypadkach zwiększyć 
lub zm niejszyć liczbę komitetów egzam inacyj­
nych, z takim obliczeniem jednakże, by w każ­
dym byio nie mniej 3 osób. Co się tyczy składu 
kom isyi egzam inacyjnej, to nowe przepisy nie 
wprow adzają zmian i prezes i członkow-te ko­
m isy: są n ad aj wyznaczani przez ministra o- 
św iaty. Term in egzaminów rów nież wyznacza 
minister ośw iaty. K to otrzym a niezadaw alający 
stoDień z jakiegokolw iek przedmiotu, trac! p ra­
w o dc dalszego składania egzam inów; popraw ­
ki nie dopuszczane są wcale. Niniejsze p izcpi- 
sy  zyskują moc obowiązującą od sesyt w iosen­
nej kom isyi egzam inacyjnej w r. 1 9 12  i kasują 
wszelkie istniejące dotychczas przepisy o egza­
minach w kom isyach prawnych. O soby, które 
oNzyunają a a  wiosnę 1 9 1 2  r. na mocy istn ieją­
cych dotychczas w niektórych uniwersytetach 
planów św iadectw o z ukończenia bt-z stopnia 
z tych przedmiotów, których egzam iny według 
nowych przepisów pow -any być zdane przed 
otrzymaniem takow ego, będą egzam inowane 
.j. tych , [ rzediniotów w państw owych ko misy ach 
egziuuinacyjnycli. T c  zaS oaoby, które przy t- 
gianrinaeh pólkursowye.h zdały przedmioty, w łą­
czone przez nowe przepisy clo program u, nie 
będą ich zdawać powtórnie w państw owej ko­
misyi egzam inacyjnej.

—  Kolej Podolskf T ow arzystw o  budowy 
kolei Podolskiej p-zystapiło już do w ytknięeia 
trasy nowej linii; jednocześnie rozpoczęto r o ­
boty ziemne, które powici zono jednej z więk- 
»zy>oti firm petersburskiej oraz przystąpiono do 
budowy stacyi, mostów i t. d. Przedewszyst- 
kietn będą zbudowane dw orce kolejow e w Szc- 
petówcc i Płoskirow ie a także de.pót, w arszta­
ty', sortow nie i t. pt, S tacya  Szenatówk-a zosta­
nie połączona specyalna li.mą ze stacyą kolei 
Południowo-Zachodnich, a stacya r  Loski rów , 
która nia podobno otrzymać nazw ę „lltiecza- 
n y "— ze stacyą Plosktrów od strony połu­
dniow ej.

—  Okólnik O w ień cach . M inisterstw a ko- 
munikacyi w yjaśniło, żo kfiąfzi wieńców składa­
nych przez urzędników kolejow ych na trumny 
zmarłych zasłużonych kolegów nie powinien każ­
dorazowo przekraczać 50 rubli.

—  Z komitetu r< $aw w e g &  Dnia 27 
sierpnia wyznaczona została, .śesya  . tk’Jow-sktego 
komitetu rejonow ego; między inrem i sprawam i 
podczas tej sesyi ma być rozpatrzona spraw a 
w yładow yw ania buraków cukrow ych oraz p ro ­
jekty Dudowy nowych kolei podjazdowych.

— K R A D Z IE Ż E . W  d. jN« 3 1  przy ul. M.- 
W asylkow skiej skradziono z mieszkania G. W olfso- 
na rzeczy w artościow e i w eksli na 40C rb. S p raw cę  
kradzieży ujęto. W  Km itowym  jarze  w  d, Ni 29 
w ylam auo lufcik i okradziono mieszkanie M. Gie- 
tenskiej.' W  d J\s 24 przy ul. 'K tryłow skiej sk ra ­
dziono w  tenże sposób rzeczy z m ieszkania I.. Kri- 
sza. Dokonano kradzieży: w  d, W 5 na Kreszcza- 
tyku u L. Talkow skiej, w  d. Ni 58 przy ul. W ołos- 
■ItK :j u AcmczWmł. Spraw uę drugiej kradzieży G. 
Andrejerikę ujęto.

— U fljG l. Poticya śledcza ujęła: R  Szkodę 
za kradzież w  d, Ni 55 przy ul. Zylanskiej u M. 
Płakida, Oniszczenkę za kradzież ze sklepu Liszcza 
i .za krwlomż w  d. Ni 37 ur»v ul. M tędzygórskiej 
złodziejki E. K ow ałew ą 1 E  Paw ołocką.

— Z A G A D K O W E  ZN IKN IĘCIE- D. 1 1  sierpnia 
znikt bez siadu 19-letni chłopięc Ai i j s y  Gezel, uczeń 
szkoły m iejskiej przy ul. Z ło ro w o c k fe j Chłopiec w 
piągu osjtat.olch dpi zdawał egzaminy i j-tic tw ierdził 
w  dwnu, zupełnie pom yślnie. Tymczasem w b rew  
oczekiwaniom nie dopuszczono go do ostatniego egza­
minu ustnego z rcligii. DpW irdziawszv śię o tern 
dn. 1 1  sieipnia chłopiec w yszedł że szkoły i do tej
pory do dwmti nic peHwróeH. ftossftflćlwania rodziny 
1 znajomycli b y ły  bezowocne. Chłopiec jest p rz y ­
garbiony, chodzi na szczudłach, ubrany w  czarny 
garnitur uczniowski i czapkę. Rodzice przypuszcza­
ją, że chłopiec nie pokazuje się do domu, gdyż c ier­
pi jego am bieya i proszą o skierow anie go do domu 
pud adresem : Butwarno Kudriaw tka Nb 5.

S Z T U C Z K A  Ż L O D Z IE lS K A . ‘ W  tych 
dniach zam ieszkujący w  d. Ns 56 prz ' m. Fundulde- 
jowskiej Bey-Mamikati4an polecił M. N ieczajence 
odwieźć rzeczy wartości 200 rb. pod wskazanym  
adresem . Nieczajenko umknął wraz z rzeczam i. 
Policya odnalazła go jednakże i aresztow ała w raz 
z jego łupem.

— D R A M A T . W czoraj w ieczorem  w  pobli­
żu hotelu „Europejskiego" na Kreszczatyku usiło­
w ała  otruć się O. Zr/o.iowa, która Wobec braku 
pracy zarookowej znajdowała się w  ostatecznej nę 
azy „Pogotow ie" uratowało życie cLenperatce,

— W  POGONI ZA Z Ł O OZIltJAM r. Ostatni­
mi dniami .policyK slcdęza w yk ry ła  i aresztow ała 
spraw ców  kilku większych kradztezy. Pom iędzy 
innym- policya afeszKW aia znanego złodzieja A . 
Kaiititikte używaiącego p-zezwijska „Sasza Gejsza", 
który dokonał w  d, N» 63 przy ul. W , W asylkow  
skiej kradzieży towarów na sum, przeszło 1000 
-ubli. T u w a-y  te K. sprzedał M Żelezn :akowo i i 
& .  NoWłfe»w*wi,' ktd*vrtl takowe odebtano. Cześć 
tov’ arów  była  zakopan: w  ziemi. Obu aresztbwa- 
rió. W mifeeżksniu N ot łkowa znaleziono i  ówniei 
część gotowych ubrań, skradzionych A . Szkolniko- 
wi (W .-W asylkow ska 25).
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7 *-<an« po pot. wice?,

«37 20,3 16,2
745 1 740.6 747.8

93 67 87
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Biuletyn K' \‘ detej stacyi. Meteorologicznej.
Dnia 12  ^25) sierpnia ig tt  r.

Temp. pow. wedł. Ceł.
Barometr przy O w tn. m.
Step wilgotności w  prnC.
Kier .i szyu.wiat.(w rp.na s.)
Ghmui. wfeidt. la  9t. iy 9.
Bóść otsaa&w w mm — — —

od g. 9-ej wieće. 
do g. 9-ej wiecir.

Najw. temp. powietrza w  ciągu doby . 2r,6
N a jn iż s z a .....................................................................it,t
Pr*ociętn« tem. p*w. w  ciątfu doby 16,7
Wieiol. przeć- temn prw. w  ciągu doby 18,1

0.^ó ln y «. an poswdy w  Etn opi* z rana rui 
p o o s la w a ę  Kekegremu ^łń tw n ^o  Gwserwaiouj/um  
Lzjwsnęgo:

Minimum Ufometryczne: na północnym za-- 
cłuid/ie Europy, na północy półwysou Skandynaw­
skiego i n: południowym wschodzie Rosyi; pod­
wyższone ciśnienie barometryczne w  centrum i na 
DĆInocnym-.wsciiodzie Rosyi (Ekaterynburg 763 nrm.) 
oraz w  centralnej i południowa-zachodniej Europie. 
Opady atmosferyczne w  zachodniej połowie Rosyi. 
Temperatura zbliżona do normalne w  większej 
Części Rosyi, Przewidywana pogoda na d. 13 sierp ­
nia: ciepło i przeważnie sucho w większej części 
Rosyi, deszcze możliwe mie scami na północy oraz 
w  centrum Rosyi.
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spraw ie niejakiego Michela M ilawskif.go, oskarżo 
nego o li cl iw ę . M ilawski w  imieniu domu hanalo 
w e*o  „M. M. M iławski i Ko" w e wrześniu roku ze­
szłego w drożył powództwo u sędziego pokoju 6 re­
wiru m. Kijowa przeciw ko M ikołajowi Leszczyn 
skiemc o 150 rb. z wekslu. Na to pozwany ośw iad­
czył, że M. M ławski 24 sierpnia 19 10  r. pożyczył 
mu 82 rb. 50 kop na 4 i pół m iesiący, za co kazał 
sobie ■wystawić w ekse! in bianuo na 150 rb. N a­
stępnie nie czekając upływ u 4 i puł miesięcznego 
teriłtinu, M ilawski w ypełnił tekst w ekslu i 3 w rze­
śnia tegoż roku złożył go u sędziego.

Sędzia pokoju zbadał kilku świadków, którzy 
stw ierd zili ż* Widawski pożyczał in  pieniądze, od 
bierając od nich. następnie dwa razy tyle.

W«ibec tego, spraw a trafiła do rąk sędziego 
Ictfczego. Dochodzenie wykazało, że Leszczyński 

przyciśnięty potrzebą, zw rócił się do w łaściciela 
zai a Ju  krtrw itr  kiego M. M ilawskiego z prośbą o 
pożyczenie ntu 140 rb. M ilawski zgodził się pod 
warunkiei; że Leszczy:! ki przedstaw; 2 poręczy­
cieli i za p i-r : z góry procenty po 15*5 m iesięcznic. 
Leszczyński zgoda#] s !ę, M ilawski odliczył sobie 
procenty i dał mu 82 rb. 50 kop. Leszczyński w y­
m ów ił sobi- tylao. że może spłacić dług przed ter 
minem 1 pr-ocąi 1 ty tylko do dnia spłaty, licząc po 
tyj, miesięcznic, Tym czasem  fffflawski napisał tekst 
ti.1 blankiecie wekslu i oddał go do sądu już w  na 
stępnyan m iesiącu.

Oskarżony M ilawski ośw iadczył ze sw ej siro 
ny, że nie zajmuje się pożyczaniem pieniędzy, wek 
sie zaś bierze tylko od tych ze sw ych klientów, 
którzy winni mu są za ubranie.

Sp raw a  powyższa została ski< row ar a do ki 
jow skiego sądu okręgowi g.o i zostanie rozpatrzona 
w  ciągu najbliższej „esyi jesiennej.

K fifffllK A  P O LSK A .

0  kap licą  w  Subieżewiczach. Cżyta- 
my w „K irryerze W ileńskim ". „D . u 1 21 )  L>. ni, 
przed sądem okręgowym  m ińskim  stanął ksiądz 
M ilaszewski, proboszcz z Rubieżewiez, oskarżo­
ny o sam owolne otworzenie tamż.e kościoła 
czy kaplicy.

S p raw a  przedstaw ia się w sposób nastę­
pujący

K atolicy rubieżewiccy otrzyinaii pozw ole­
nie na budowę kościoła, którą też rozpoczęto, 
a tymczasem mają pozwoienie inne na odpra­
wianie zbiorow ych modlitw.

Poniew aż modlenie się takie pod golem 
niebem n ie  je st w łaściw e, pizeto ks. Aiila- 
szewski od Ja f na rzeczony użytek sw oją ple- 
b a u i^  £.dzie ,« taw ' "t&o sta), #akrjTnrany na 
'■z*# pabożeństw * L.Urus' m i ,g d z i f  w la n ie , zgo­
dnie r. pozwutj^Mem, modlono się.

S zereg  artykułów  w „M ińsk. S iow ie" 
spowodow ał zajęcie sie, tą spraw ą policyi miej-; 
Kco*K L która budowlę uznała ą j  kościół i skie- 
rowyśie spraw ę do sądu.

Bronił proboszcza p. W ufyńsluj i choć: 
preyfaąęzył powyżej wym ienione okoliczności, 
k s * ^ z  jednak został skazany na 50 rb grz y ­
wien

1 Z a  2 tygodnie' mniej więcej, będziemy 
mugli już. przytoczyć zapewne m otywy tego 
w yrrim , które zarów no g .mnktu widzenia tu-a-j 
wnego, jak i wspóiu.Ł*Bęgo, .ukladu Srosunutów,! 
są d la  nas w ielct iate tp a , ąBf. i

D tle wiemy, ks. M ftasi^wski ma zamiar; 
apelow a' do izby sąaow ej —  względnie aż do 
sęuaaMt

W ogóle ważne jest dla nas wielce, aby 
wsz<Uk«: podobne spraw y przeprowadzać z a -; 
wsze przez sen*k który ja k  wiadomt), nieraz 
bierze pod uw agę okoliczności 1 punkty prs- 
w « t.ig n o ro w an e  przez sądy m iejscowe"!'

—  0 skasowaniu zakonu oo paulinów.
W  ostatnich dnjaęh rozeszła cię, niewiadomo 
przez kogo rozpuszczona w iadoisość w Często­
chowie, iż spraw a zakonu 00. paulinów na J a ­
snej C órze iniała być roztrząsana w K u ryi 
rzj-itiskiej' i że zakon paulinów jasnogórskich 
n>ip3 być, jakoby zniesiony; zakonnicy, mieliby 
p o w sta ć  do w ym arcia w LUfctt Lorze, _ra Ja -  
s s r ,  (jórze, byliby osadzei/ księża św ieccy.

W  spraw ie tej korespondent „K uryei a 
W arszaw skiego" z Częstochow y donosi, iż 00.

do tej pury  o podobnej d e cyz ji papie­
skiej, nic nie w iedzy. Rozstaw sne zaś wiadom o­
ści pochodiM psaw oopedc or fc od osób, którym 
zależy na tern, aby na Ja sn e j Górze nie było 
zakonu paulinów-

Prawdą n»toraiaai jest, iż w K rakow ie, 
wsfciłtęk zaprow adzenia ścisłej obserw y w za­
konie 00. paulinów na Skałce, pozostało tyłku 
dwu zakon u Lów , a  reszta  parozj«My.ała sic w 
różne strony kraju.

Prawdopodobnie zatein w K rakow ie za­
kon 00. pewdinów będzie skatow an y.

— Kantowe na wewnętrzna dekoracj ę 
k a p lic y  Krpla Sob iesk iego  ra K a łr h ^ e o ju
Ponieważ Md na praea konkursu, rozpisanego 
w r . 1909  n ie została przez c. k. k om isję  cen 
tralną w W iedniu do wykonania przyjęta, p rze­
to' rektorat kościoła św . Jó zefa  na Kahlenbergu 
zmuszony był rozpisać now y konkurs.

Sąd konkursow y stanow i komitet w ysta­
w y  sztuki Kościęliifj w  W iedniu, w skład któ­
re g o  srotiojzą z peLaków pp.: jirof. TeocLar
Aksentowicz i pref. Jó zef Mehoffer.

Do konkursu mogą tym razem jeszcze 
stanąć tylko m abnze polscy.

Stfęiątgóly, p lany i w ym iary kapii- 
cy moMią ,*• pow yższym  komitecie w
W iedniu 1 B iickerstrasse 8.

Prace mają być przesłane najpóźniej do 
d. 7 paź4?iuy\ik,* r. h„ tęrmin może być je ­
dnak, a a  żądacie interesowanych, przedłużony. 

Ks. J . Kukliński. Rektor C: R.
—  Ejazd pU iłjutanSKi. Grono osób, zwią­

zanych pochcdzouuftK lub lundlo.waułem z ca ­
lem IWibakm*, urządziło w ostatnich dniach w 
Zakop-nem , w  sali „S o k o ła * , zjazd podhalań­
ski Imieniem „Zw iązku górali'" przyw ita! przy­
byłych p. Paw lica, imieniem gm iny zakppań 
skiej p. R e j, «b’emem w reszci e akademickiej 
sekcyi „Zw iązku g ó ra li"— W ład. Oijkau. Żjazd 
obradował w 3 sekcjach , a to: w ekonomicz­
nej -óć-w-Mtow-e- aaukow ej i literacko-artystycznej.

PFOjfaser Dpiedzic móaril 0 fc-kolniot-wie 
i Stanie kulturalnym  Podhala, które posiada 
mało azkół i to przeważnie jtdn©klasowych; 
re n ero w i dsle j o gnanai-yuiH w hiowyra la r  
gu, o szkole przemysłu drzewnego w Zakop a­
nem i o znakomitej szkole gospodarstw a tir. 
Zam oyskich w Z^crpanem . Natomiast d z r al- 
npap T . S . L . jest na Poditaiu dość s ła b a  

dlatego -mało skuteczna.
Dalsze w ykłady publiczne, które się d- 

byly, to pana J .  k an to ra : „O pieśni ludowej
Podhala" Z yg in u  yta. Lubertow icza: „O  tw >r-
cztTŚci Kazim ierza Tetm aiera" i W ojciecha B rz e - 
gi: „O  W itkiewiczu i 'Sgt • tw órczości w sty u 
zakopańskim ".

W leczorem odbyła się wieczornica na 
cześć natchnionego poety Podhala, Kazimii z;i 
Tetm ajitra, wśród ogrom nie serdecznego na­
stroju.

Uczestnicy zjazdu wzięli też uJział w od 
słonięciu pomnika Jag ie łły . Przy tej uroczysto

soi j'i.uia:Mk e.:eść tv» •.« cy ponmiką, W oj«.iec'K>-
w  i i i i  7A d/.e.

— Bojkot wyrobów  żydowskich. „IskrE" do- 
aosi, źc w Sosnowcu i Poeoiii zawiązało się kółko 
osób, które postanowiło bojkotować wszystko, co 
w yrabia ją  źyiL.i.

Ten ruch bojkotowy powstał na podkładzie 
rcliąijnyni. Mianowicie zwolennicy jego, wychodząc 
z założenia, ż.e dobry chrz.escijanin i katolik nie 
może dotykać takich, przedmiotów, które byiy  w  rę­
kach ,,niew iernych", nie kupują, nie jedzą, nie pną 
rzeczy innych, tylko zrobione przez chrześcijan. 
Adepci tycii poglądów  wiążą się przysięgą.

— Mowy kandydat do milionów po Ogińskim. 
W  tych ctinaih jeden z praw ników  w arszaw ikich  
otrzym ał z A m eryki list od Stanisława Józefa  Ogiń­
skiego z prośbą o udzielenie informacyi, jak ie  kroki 
przedsięwziąć należy celem zgłoszenia sw ych  pre- 
tensyi eto spadku po księciu Ogińskim.

Pretendent do fortuny komunikuje, iż urodził 
się w e A-si N owy Duninów, w .gu b  W arszaw skiej, 
pow. Gostyńskim gminie Dunin 5w. Ojcem jego był 
S tanisław  Ogiński, matka zaś Franciszka z Sułkow- 
skicn.

Przc J kilku laty p. Ogiński wyem inrowai do 
A m eryki i obecnie zamieszkuje w  San Franeisko, 
gdzie w raz z nim przebyw a siostra jego Marya; 
druga siestra, Anna. zamieszkuje w Królestwie.

— Zabiegi. Chełm skie bractwo prąwosiawne, 
dowiedziawszy się, że generał-guberaator w irszaw- 
ski przedstaw ił wniosek budowy kolei w  gub. )u 
oelskie;, zw róciło się do prezesa ministrów z me 
m oryałerp, w  którym  prosi, aby zaprojektowana ro  
lej v/ całości znalazła się w  przyszłej gub. chełn 
i.kicj i w żaden sposób nie łączyła  się z Lublinem, 
a to z tego powoau, żer w  takim razie gubernia 
chełm ska w ualszym  ciągu ciężyłaby ekonomicznie 
i kulturalnie do Lublina, a stąd i do całego K ró ­
lestw a Polskiego. Oprócz tego, bractwo prosi, aby 
przyszła kolej stanowiła w łasność rządu, a do bu­
dow y je j przVimowano tylko robotn ików  m iejsco­
wych praw osław nych, ćo podniosłoby stan mate 
ryalny tej ludności. Również bractwo żąda, ib y  
w szyscy o fic ja liśc i kolejowi byli praw osław ni miej 
scuwego pochodzenia, co w ytw orzyłoby śr.ednią in 
teligencyę rosyjską, której brak szkodliwie odbij a

ię na ludności pra-wosiawnej.
0  odnowienie figury Z Łohojska. w gub. 

mińskiej, piszą do „U. Leb." o zdarzeniu, które w y 
maga w y :aśnienia. Opis brzmi dosłownie, jak  na­
stępuje:

„Przed wjazdem  do naszego miasta stoi już 
o.l w ielu lat figura św. Jan a  Nepomucena, posta- 
w.ionn na początku X V !-go  wieku przez hr. Tysz- 
k ewicza. K*gur» jjiż je.-u stara i grozi przew róce­
niem się. Przed 3 laty polacy tutejsi chcieli ją  
„rem ontow ać". Podali oto prośbę do władz, lecz te 
odrzuciły' ją. Nieda wno policya powiatowa zażądała 
od starosty, ażeby figurę napraw ił kosztem gminy, 
złożonej z sam ych żydósv. Starosta nie w ypełnił 
żądania, a wtedy oskarżono, go za niewypełnienie 
żądań policyi. W  sądzie u naczelnika ziemskiego 
starosta w yjaśnił, że gmina nie ma funduszów na 
„rem ontową lie pomnika". W ted y  sędzia odezwał się: 

„Polakom  zabroniono bgfłrawły;. zbierać na śb 
ofiaty śród praw osław nych też nie wolno, a żydzi 
nie chcą napraw iać".

W yrok  był taki, że starosta ma napraw ić fi­
gurę i zap jac ić '5  ruto. kary".

Ni**i'a$na to hiatorya, lecz... ciekawa.
* >*r« fmA* ■... l| Uff-.*

Z g ie łd y  c u k r o w e j.

Na wczorajszem  posiedzeniu kom isyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej rozpatrzono następujące 
tranzakcyc:

i) 40,000 nudów, stacya Z w m o gró Jk a  po 3
rb. 86 kop , na listopąd (spadkobiercy hr. A. Pot* ;
ck iego-sp eku lan to w i 1; .

•-) 30,400 padów, stacya 2w inogródka po 3
rb. 90 kop., na styczeń luty (spadkobiercy hr. A -
Potockiego — ban ko wi i;

Eksport:
3) 14 400 pudów, par. Zw inogródka, po r rb .: 

92 i pół kop. (z prawam i jjcr.skiemr w  podwójnych! 
workach) natychmiast ibank Zjednoczony— A. Zu- 
kackiemu);

•4) 30,600 pudów, par. Póhrebyszcze, po 2 rb. 
(z praw am i kouWencyjnemi), na tyrzesięń paździer­
nik (dos. handlowy I. Po-egman—snekiiTantowij.,

5) 36,000 Jltrtlów, stacya Tam ę, po 2 rb. (z 
praw am i tonweiueyjnęmi), na wrzesień (bank Zjc- 
diLeczonj -ł>«nłsb<vi|.

Świadtcróża teesyjne.
6);[20,1^0 po 64 kop. na grudzień (biu­

ro centralne cukrowni Lubelsk iej — kijowskiem u 
bankowi Prywatnem u);

7) 20,000 pudów  po 65 kop., na grudzień (ki­
jo w sk i ba-ifc P ry w « try -T o w a rz y s tw u  cukrowni Ki- 
sielówka),

PraWa konwencyjne:
8) 40,000 pudów po 50 kop. (kijowski bank 

Pryw atny— edeskiej filii banku Zjednoczonego);
9) 70,000 pudów po 49 kop. (kijowski bank 

Pryw atny — odeskiei filii banku Zjednoczonego);
10) 50,000 pudów po 50 kop. (kijowski bank 

Pryw atny — S'. Hepncrowi);
1 1 )  21,000 pudów po 471 „ kop. (bank M iędzy­

narodow y — kijowskiem u bankowi Prywatnemu);
12 J 20,000 pudów po 471 i  kop. (kijowski bank 

Pryw atn y—bankowi Rosyjsl hemu).

ustatme wiadomości.
C esarz  W ilhelm  p rz e c h w al<1 się- „M ag-

tłtb m g er Z tg ."  idormsi: Podczas manewrów
w- Gruhowńe, gd y  ktoś napomknął o słabych 
nerwach w» naszych czasach, cesarz W lłhelm 
wypowiedział uw (gi godoe słow^r. M ianowicie 
jcd-na z. ckscelm icyi powiedziała, że i-tak kaw a- 
leryi z boku na zachw iany już oddział piecho­
ty nit) artyleryi, rUalby na w ojnie wielki efekt 
m oralny, bo już ur, pokojowych ćwiczeniach 
nerw y nic m ogą spokojnie znieść w rażenia ta­
kiej pędzącej m ąsy jeźdźców.

N a te rzeki Wiłheltn: „N erw y n a­
szego p o lo le r ia  wpraw dzie są niedobre, ale 
•Bogu dzięki my, germ anię, matny ze wszyst- 
kicn najlepsze nerw y. 'ToDy się pokazało, jeżeliby 
ktoś na seryo ciicial nam wleźć w  drogę. N a­
bilibyśm y mu skórę tak, że odeszlaby mu chęt­
ka zm ieizenia się z nami po raz d ru g i".

J£S j. to niby odpowiedź na mowę fran­
cuskiego ministra w ojny, który mówił, że fran- 
cuzi nie zapomnieli swe? wielkiej wojennej sła­
w y  i chociaż są za pokojem, ro jednak nie po­
zw olą aikemu naruszać swoich ptraw.

-Strajk angiełskł a ttprawa marokańska. 
„W estm inster G azette", zastanaw iając się nad 
przyczynam i trudności porozumienia się Nie­
miec i Fraticyi w sprawne m arokańskiej, wspo- 
ini^ia m>ędzy innemi o pogłosce, według której 
N iem cy usiłują w yzyskać anarenię strajkow ą 
w A nglii, aby w yw rzeć nacisk na Francyę. 
„W ebec charakteru, jaki, ms d yp lom acja  euro 
pejslca— pow iada poważne pisano ang-iGekie—  
nie można niestety twierdzić, że obaw y te tą  
próż-ie. M ężowie stanu usiłują ciągnąć korzyści 
z wzajemnych trudpości i nasze żyw ioty chw i­
lowo treradow-oh-ne nic mogą upraw iać przez 
czas dłuższy dotychczasowej akcyi bez naraże­
nia nas na następstw a w polityce za^ram ezru j.. 
A le  z zaufaniem można powŁ£d?; ~ć, że nie ma 
objaw ów , które w skazyw ałyby na to, że tę 
przyczyny oddziałały n a  przebieg układów fran­
cusko- niemieckich.

Y * l » g
*• -rcyi-. — ;.

(Od korespondentów w  anią/ab. i Ag. /tewmb. j 

Kara adiTHnistracyjna.
Warszawa (WI.). Ol d yn ata  hr. 7 m n ą - 

skiego skazano w drodze adm inistracyjnej na

j . jo  tulili kuty za umieszczenie w Ztfisir.yflcu 
i i i  szopie, w klot ej jHzeclTowywanc były na­
rzędzia ogniowe, napisu w języku polskim: 
„Zw ierzyniecka straż ogm ow a".

K a ta s tro fa  w  ko ście le .

Poznań (Wł.). W  kościele parafialnym  w 
Bienlewicach podczas nabożeństwa runą! chór. 
3 osoby zostały literalnie zmiażdżone, 59 od­
niosło rany. W  kościele działy sie sceny roz­
dzierające.

N ow o stro n b ictw o .

Beri i a (W !.-). W  Prusach Zachodnich po 
wałahm rvowe stronnictwo ludowe z [irogrametu 
polskiego stronnictw a ludowego.

N ow e pism o polskie .

Berlin  (W ł.j. W  Lipsku pow staje nowa 
gazeta socja listyczn a  dla robotników: „G azeta
L ip sk a".

Z d raw ie  papieża-

Rzyttl (W łd. Lekarze papiescy zalecili 
Piusowi ~K wody oraz kqp:ele maryenbadzkie. 
W oda „-Kreuz-brminen" eksjjedyowan-a jest dla 
papieża codziennie w specyałrtych syfonach i 
w opakowaniach, gw arantujących jej świeżość.

I t / ą s ie n ie  ziejtai.

B ergen  (A Fj. Dn. I I  sierpnia o g. 10  m. 
48 wieczorem w Bergenie i okolicach dało się
ouczuć silne trzęsienie ziemi.

i
F lotow an ia  fran en sh o-n iem ierkie.

Berlin  JAP)- Zaw ieszenie rokowań fran- 
cusko-niemieckich tłumaczą tutaj podnieconym 
nastrój m opinii publicznej w Niemczech i F ran ­
c j i .  W .zechniem cy craz większa część narodo- 
w o-hberfłów  protestuj'' przeciwko zrzeczeniu się 
Niemiec nabytków terytoryaluych w Maroku. 
W  wielu okolicach Niemiec na publicznych 
zgromadzeniach wszcchnM mców w spraw ie ma­
rokańskiej m ówcy napadają ostro na Kiderłena 
W acht?ra. G azaia „Po9t" w-skazuje na krzykli­
w y ton p -asy  francuskiej i ostrzegh rząd fran­
cuski przed radm iernem t żądaniami.

Paryż (AP). W edług inform acyi gazet, am­
basador francuski Cambon opracow uje pro­
gram  rokowań. „T em ps" i „Journal des De- 
bats" protestują przeciwko zaczepkom niektó­
rych gazet wiewieckich.

P try ż  (AP). M inister spraw  zagranicznych 
uzyskał zapewnienie aprobaty gabinetu w spra 
wie podstaw y dla dalszych rokowali pomiędzy 
F ra n c ją  a Nir.mcami.

IteryŻ (WL) Cambon zachorow ał, pominie 
to jednak w dniu w'czorajszym zdawał sprawę 
radzie ministrów 7. przebiegu rokowań z Niem­
cami. Po powrocie do Berlina Cam bon zapro­
ponuje Kiderlen W achterow i potwierdzenie li­
stowne dotychczasowych wyników rokowań w 
kwesty! marokańskiej.

WifcdftJl (W ł,j. W krótce Aehrenthal oraz 
San  GiulRąto odwiedzą Beibm ana-LIollw ega 
Spotkanie ministrów nastąpi w Berlinie;

Wiedeń (Wł-). w  kołach kupieckich pa­
nuje optymizm, ponieważ sprawozdania frosel- 
«Jtie, naldeslane z Berlina i P aryża  do Belgii 
i  Hol»ta4ji, wyłączają możliwość wojny.

Z Pereyi.
B ai rrusz  (AP). P rzybyły tutaj korespon­

dent „ Pęt. .\g . T e l."  przekonał się naocznie, że 
wszędzie panuje spokój. Ludność - zajęta jest 
robotam i polncmi. Oddział szacha zajm uje na­
turalne n ie jm jatęp iK  p o zyc ja  S«w adkucha.

TaLtfs (AP). W iadom ość z Ardebilu o 
przejściu . szachsewenó-w na stronę Mohame- 
da A lego  i o proklam owaniu go szachem spo­
wodow ała pogłoskę o projektowanym  pochodzie 
gubernatora m arągińskiego na T abris.

T a łirls  (AP). w  Ghamedanie pow staje 
konsulat turecki. Konsulem  m ianowany zosta­
nie b. wice-konsu) Szerif Eddin.

Urmia (AP). D aje się zauważyć ruch 
w ojska tureckiego z •zągarniętych okręgów  h i  
wschód. W iększęść aśld.enó-w z okręgów  hacbi- 
dżańskiego, sam ajskiego i barabockiego przenie­
siona została do okręgu sałm askiego, sułduskie- 
go i baranduskiegc

T ab fiS  (AP). Perska izba handlowa z c - ’ 
stała przekształcona na komitet bezpieczeństwa 
pnbiie-.nego. Gló-wnjm  celem je j je st zbieranie! 
ofiar pieniężnycli. Pod pretekstem walki z eks- 
szachear wznowione zostały arestow ania osób 
podejrzanych, o sprzyjanie M oham edowi Alem u. 
N iepew ność .sy tu a c ji szkodliwie odbija się na 
handlu K upcy pragn ą  jedynie uspokojenia.

Urmia (Al'). Próba Bagir-chana podbu­
rzenia ludaości m iejscowej przeciwko eks-sza- 
chowi nie ud ała  Gubernator oznajmił en- 
dżumenowi, iż; zmuszony jest porzucić najmo­
w ane stanowisko wskutgk ro ep o rz^ zen ia  an»e- 
rykanina Szustera, aby nie tracić dochodów 
państw ow ych na potrzeby m iejscowe. Endżu- 
reen prosił gubernatoi a o pozostanie na sta­
nowisku oraz o w ydaw anie rozporząd zer w e­
dług sw ego przekonania.

Piuzyctent republiki.

Lizbona (AP). Prezydentem republiki w ię­
kszością 1 2 1  głosów  w ybrany został A rriaga .

Liżbona (AP). Po dokonaniu przysięgi na 
wierność konstytucyi, prezyoent A rriaga w y­
głosił mowę w zyw ającą reppblikanów do jed ­
ności dla dobra kraju. P rzyjąw szy życzenia od 
posłów oraz m inistrów, prezydent odjechał do 
sw ego mieszkania, gdzie powitał go pierwszy 
minister, który doręczył mu dym isyę gabinetu. 
W  odpowiedzi A rr ia g a  wskazał na wielkie za­
sługi pierwszego ministra i prosił go  o pozo­
stanie na stanowisku do chwili utworzenia no­
w ego gabinetu.

Z Portugalii.

Lizbona (AP). N ow a konstytucya zyskuje 
moc obowiązującą od 12  sierpnia. Dn. 13 -g o  
4 erpnia odbędą się w ybory 7 1  senatorów , któ­
rych  powinni wybrać ze sw ego środow iska po­
słow ie. W iek senarorów  ma w ynosić powyżej 
30  lat.

Konstytuanta w yznaczyła wynagrodzenie 
posłom i senatorom. W ynagrodzenie prezyden­
ta  republiki w ynosi 24 tys, m ilrejsów .

Na B ałkanach .

K on stan tyn op o l (AP). Podał się o dym i­
syę minister spr. w ew n. Chalil. W ielki w ezyr 
nie przyjął dotychczas dym iśyi. Jednakże Clia- 
13 nie przyszedł dzisiaj do m inisterstwa i pa 
piery pfidpisywał wielki wezyr.

VVfetloń (A l1). „Neue Freie P resse ", za 
stan aw iając się nad dym isyą Rifaat-baszy, 
znajduje, iż przyjm ując portfel nie żyw ił on 
uczuć przyjaznych dla A ustro-W ęgier, a Peters 

jb u ig  starał s ię  utrzymać g d w  tern usposobie- 
; niu. Nie bez przyczyny Izwołskij opracow ał 
jp la n  kom pensaty dla T u rcyi w postaci daniny

wŁchudr.io-iuiiielijskiij, jako zadatek w y n a g ro ­
dzenia wojennego. Izw ołskij usiłował zjednoczył'' 
T u rc ję , Bułgaryę oraz inne patistwa bałkańskie 
w jeden związek bałkański, Idea ta nie została 
uwieńczona pomyślnym skutkiem. Charaktery­
styczne jest w ysłanie przez Rifaat-baszę, na 
krótko przed otrzymaniem dym isji, w w ożonego 
w ostrej formie ostrzeżenia pod adresem C zar­
nogóry, które w yw ołało wmieszanie się gab i­
netu petersburskiego. RiłaaŁ-basza nie uległ za­
ślepieniu w związku bałkańskim . Osi (gnowszy 
polepszenie stosunków z łiu łgaryą, znalazł on 
w końcu naturalnego sprzym ierzeńca— Austro- 
W egry. T urcya unikała przyłączenia się do ied 
nej z dwóch grup m ocarstw europejskich. Lon­
dyn, Paryż i Petersburg były niezadowolone 
ze zbaczania z urogi, której się trzymała 
T u ic y a p o  aneksyi Bośnii.

Dopiero ostatnimi czasy na zm’ ar.ę tego 
stosunku wpłynęło obstalowanie w A nglii pan­
cerników.

Powstała nadziej? osiągnięcia porozumie­
nia w spraw ie kolei.

W szystko to pozwaia T u rcyi żyw ić na­
dzieje na rozwój pokojow y na południu.

Strajki. * •
Attóliy (AP). Strajk  funkeyonaryuszów 

tram w ajow ych został zakończony.
Liyerpool (AP). Zarząd tram w ajów  po­

stanowił przyjąć z powrotem funkeyonaryu­
szów, którzy brali udział w strajku.

Odessa .(AP). P.arostiiek rosyjs>-|egc T -w a  
żeglugi i handlu „Czichaczew" wobec strajku 
załogi, w ypłynął z nową załogą z niejakiem 
opóźnieniem.

Zgromadzenie ziemskie.
Kamieniec Podolski (Wł.). Prezesem gu- 

bernialnego zarządu ziemskiego został obrany 
Aleksandrów , członkami zarządu— bsuon Ikskiii, 
\on llildebrandt, K rassow ski i Fryżanow ski. 
P''zeciwsko wystaniu telegram ów dziękczynnych 
w imieniu jiolaków założył protest rrfdny Du- 
nin-Borkow sk

Nowy typ uczelni.
Petersburg (W ł.k M inisterstwo przemysłu 

handlu opracow ało projekt otw arcia ośmio­
klasowych politechnik z program em  średnich 
zakładów naukowych, z których szesć kias o- 
gśufrokształcących, oraz dwie sp ec ja ln e  z od­
działami górniczym , handlowym i mierniczym.

Wobec nieurodzaju.
Petersburg (Wł.). Z ostają  organizowane 

oddziały Czerwonego K rzyża w celu w ysłania 
takowych do m iejscowości, dotkniętych nieuro­
dzajem, dla w alki z m ogąctm i pow stać tam e- 
pidemiami. *•

PrŁsa o przyłączeniu gub. wyborskiej.
Petersburg (W ł). Z  powodu przyłączenia 

części giłbęrnii w yborskiej „R iecz* pisze, że 
krok ten sprzeciwia się w ysoce wyrobionem u 
u ftnnów poczuciu praw a i jeszcze bał dziej 
zaostrzy stosunki rosyjsko-fińskie.

Petersburg (Wł.). „ N o r . W rem ." twier­
dzi, że przyłączenie części gub. w yborskiej u- 
rzeczywistni życzenia prawonnyśłnych rosyar.. 
„N ow . W rem ." w yraża uadaieję, że d iuna 
przyjmie ten projekt.

Z lotnictwa.
Petersburg (AP). A crostat w ojenny, wzniósł­

szy się w dniu 1 1  sierpnia w Petersburgu wraz 
z trzema oficerami ze szkoły lotniczej, po 1 1  
godzLu-nym -wzlocie pom yślnie w ylądow ał w p o ­
bliżu W yborga. Lotn icy osiągnęli w ysokość 
3000 metrów.

Odesa (AP). S ilna  burza z ulewą i w ia­
trem zerw ała na aerodroinie <»deskitn przenośny 
uangar. Przechow ujący się w  nim aeroplan 
„Farm an a" uległ zniszczeniu.

Gialiia Petersburska.

Zamordowanie ticzsnicy-
B achn rai \W L). N a przedstawieniu w te­

atrze, nauczyciel gim nazyuin żeńskiego Bali za­
mordował uczenicę ’  Iersztejn. M orderstwo po­
pełnione zostało na tle roaiantycznem .

Bankructwo-
RostoW (N\rt.). Żbat Utrato wała w ielka fa ­

bryka tyś UH: j  „ A slan id i".

Skutki ulewy.
E k a te ry n c s ła w  (AP). W  pobliżu stacyi 

„U ljanów na" *ilewa uszkodziła obydw a tory na 
przestrzeni 30 sążni. Ruch przerw any.

Różne.

Petersburg (AP). W icem inistrem przym y- 
słu i bandłu m ianow any został dyrektor uauku 
wołżsko-kam skieg > Bark.

Pol^sburg (AP). Pow rócił z urtopu mi­
nister woyuy.

P etersbu rg  (AtJ). Redaktor pisma „ Wsie- 
obszerega Gazieta* został przez naczelnika m ia­
sta skąpany na 200 rubli grzyw ny.

K ulen (A l’ ). Przystąpiono do budowy li­
nii kolejow ej K anton— Cliarikou.

Petersburg (Wł.). Przyjeżdża deputacya 
do C arycyn a  dła obznajm ienia synodu z piel- 
grzym stwem  IJeliodora.

Petersburg (Wł.). „R iecz" zaznacza, że 
Stołypin , {Curłow, Łykoszin , K ryżanow skii. A r­
buzów rozjechali się. D ziałalność w m inister­
stwie spraw  w ew n. ustała, pracują jedyn ie 
tw órcy nacyonalizacyi handlu, szukając dow o­
dów zalewu żydowskiego.

Dnia 12  sierpnia 19 1 1  r.

W eksle terminowe na Londyn 3 m. 10  i. st
„ czeki za ie  f. st . . .
„ na B erlin  3 m za 100 m .
„ czek za 100 m ar....................
„ na Paryż 3 m z ł  100 fr. .
„ czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdow e . . . .
4 j„ Państwowa renta
5° c Pożyczka 1905 r.
5"/0 Pożyczka 1908 r.
41 2°/, Pożyczka 1-905 r.

94-65 

46 17 

37 46

U.91
103' U - 1 0 3 ’  ,
1031

50/,. Pożyczka 190L r.
44'2'ło Pożyczka 1909 r. .
40 0 L isty  zast. Szlacn. Banku.
41v^ ’fl L isty  zast. Szlach. Banku Ziem .
5°/n . .  » n .
4J,0 Świadectwa włościańskie

5 o
5J/-

ow iadectw a włościańskie 
0 Pożyczka prem. 1864 r. .

„ 1886 r. .
£0/„ Obi. preni. .'lach Banku 
3 Li sty Zast. Szlac- Banku Ziem . 

- -  -- p etersb. M. Kred. T  a.
50/’ Sakińsk.

O blig. Kijowuk. M, Kred. T-w a.
4W/o * » n »
5c,o Oblig, M oskiewsk. Kred. T-a. .
4łN %  .  „
5P20 0 Oblig. Odesk. Kred T-a
4C,°

103" 1 
foo 
joyi/j
99 V*

9 1 - 9 iV- 
95—95’ L

99'■11
9I 5 , —92'/8 
95’ 1 - 9 6 / 1  

i 00 
466 
358i/j 
3201 i  

84- i 8,S3 H 
Bg1- ,—903 i

9 *  ~  93
92— 93 

864kj—871/2
993U— ioo3li

Q[l/J
10 1

mu
41/2’ /o
4 \fcto
4’N’ o
4WU
4’p /o
41'2° o

O
4 7 /
Akc

n u  n ' 94
„ Besar.-Taur. B . Z ;em. 8 7 1 ',—88tli
„ W ileńsk. Ban. Z iem . 871/9—88“ 4

Dońsk. . . . 861,'2—87!/!
K ijcw sk  Banku Ziem . . 8Ó1 4
M oskiewsk. „ . . 8 8 12 —8qr'4
Nu.-S.~mar. „ . . 87fjs —8 8 .4
Połtaw sk „ . . 871'2 -88 ‘/j
Tuisk . „ . . 88“ * - 8 a P ł
C liaikow sk „ . . 8719—88/1

,j°/0 L isty Zast Chers. Banku Ziem . Syilp— b8j/4
keye 1 go T-a Z  eg i pc. Dnieprze.

«  2-gO  „ „ „  „  •
A kcye  T-a Kaukaz i M erkury 
A kcye Rosyjsk. T-a Ż eg l. Han il. Czarn.

„ Kos. T-a transport i asekur. —
„ T a  Ubezpieczeń „R o s ta *  . —
„ M osk.-Kazańskiej kolei . 500—502
„ Mosk. K  Woi-ones. kolei . -
„ Mosk. W ind.-Rybińsk. . 15 11  ‘2—155N2
„ Poł.-W scbod. kolei . . 232 '/2—233
„ A zow skc )9ońsk. . . . 573—575
„ Woł-sko-Kancsk. b. . . io ą c—1045
„ R osyjsk . dla Handlu Zew n. . 392—394

A kcye Ros Chinsk. . . .  —
„ Ros. Handl. Przem ysł. . 360 -3 6 1

A kcye Petersb. M iędzyaar. Kom erć. 5 3 1—532
P eterst, Dyskon.. T ażyczk. . 505- 507
»*etersb. Pryw ata.-Kom . . 248—349
Banku Zjednoczonego. . 28f -287
Kżjow *k.Prjov. banku handl. —
Desars.jłskp-^auryc.k. . 672—677
Wileńsk. 2 * ® i s l . Banku 6 .2 —617
Dońsk. Banku Zirm sk. . 643—648

.AJecy* K ij. Barwen Ziem skiego . 7 15
M oskiewsk „ . . 732
N iżegor.-Sam ai „ —
^odtawsk. „ . . 593—598
Petfrąb.-Tulsk . „ . . 4 5 1—t55
Charkowsk. ,  . . 472—477
Bakińsk T-a Naftow. . . 326 —327
Kgspijsk. T -w a . . i 545—»550
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 229—230
Naft. T-a Br. Nobel.

Udziały Tow. Naft Br. Nobel ,
„ Briańsk K o p a lm  W ęgla
„ Biiańsk Eahr. szyn .
„ Naft T-wa Kartman .
„ Kołon i ńsk. Fabryk5 .
„ Kabr. Malcewsk.
„ Petersbursk, Metalurg.
„ NikDp*ł-'dArinpoJsL.
„ Putilowsk................................

Odziały Rosyisk. Balt. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. (Bue) .
„ T-SrOd'ew.ni stali „Sormowo" 

Akcye Fabi, Wag. Feniks.
„ T-a „Dwigatiel" .
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a.

11500—11550

179—180

349—250 
8 83-8 86  
2 17 —219

2I I 1/2—212“'2
148—149

153—154

33° —33H/s

Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojne; z papier imi dywidendowymi po mocnym i 
dość ożywionym początku ku końcowi giełdy spo 
kojne, z premiówkami słabsze

a i E Ł D A  Z B O Ż O W A .

(Telegra*, specyalay).
Argentyna.—Usposobienie z pszenicą mocne, 

z kukurydzą nieożywione, widoki na urodzaj psze­
nicy i .siemienia lnianego w dalszym ciągu zupełnie 
pomyślne.

Je le c .—Usposobienie mocne. Pszenica 1 rb. 
32 kop.; żyto 85 kop.; jęczrritń  62 kop.; ow ies 66 
kop.

Lihaw a.- Usposobienie mocne. Pszenica 1  rb 
1 8 - 1  rb. 19 kop,; żyto 91 kop.

Cżystopol. -Usposobienie słabe. Pszenica I 
rb. oó—1  rb. 10 kop.; żyto 85—86 kop.; ow ies 50— 

; 60 kop.
M oskwę.—Usposobienie mocne. Żyto 94—96 

kop.; jęczm ień 8 1—84 kop.; ow ies 7 5 —78 kop.

U E Ł O T  aC A BR A R IC SU L.

Dnia 12 ( •  sierpnia ig i i  2.

Barlln. W ypłaty na Peteraburf sp. 216.65
kup 21660

K ufi wekłlowy na Pctcraburg ua 8 dni - -  
4R1%  pułyCzkh 1905 t. 100 40
4,;, fenta państwowa 1894 r —.
Rosyj. bil kredyt, i 00 rt>. 216.65
Dyskonta prywatne . . .  31N,/|
Usposobienie niestałe.

P iryt.—W ypłaty aa Petersburg:
Cena najniriui 266-7S.
Cena najwyższa 2 '8 ? 5
4*'n renta państwowa 1894 1 . —

P< yCzka 1909 r. . . 100 42
5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 104 50
Dys. into prywatne . 26/16'
Usposobienie lepsze.

Londya.—5%  pożyczka rosyjska 1906 r. 10 p ,
4J '>V» pożyczka rosyjska 19 * 9 1. ber ktip. gopi 
Usposobienie lepsze.

A lM lt ir d a M .— 5 ° ,  p o ż y c z k a  r o s y js k a  1 9 » .  io i * / j

4, V /P p o ż y c z k a  r o s y js k i  4909  r, — .—

W ie d e ń .—5^ pożyczka rosyjska 1906 r. 1.0365

Z E  S P O R T U .

Tydzień lotniczy 10 Warszawie.
Warszawski tydzień lotniczy dowiódł, że lot­

nicy polscy stoją na równi z zagranicznymi.
Zachęceni przykładem hr. Scipio del Campo, 

p. Jankowski, Lerche i Legno, tudzież uczniowie 
„ Awiaty" p.p. Zalewski i Sławorosow jeden po dru- 

im, a czasami jednocześnie latali nietylko nad lot­
niskiem. “ecz tiad W arszawą i piredmieściami.

P. Lerche na Etrichu pizebywał w przestwo­
rzach 1 godzinę 35 minut i wylądował tylko z po­
wodu ciemności.

P. Jankcwski wzbił się do wysokości 1650 
metrów, ustanawiając rekord dla lotników »oT 
skteh.

Scipio na Etrichu, a następnie na własnym  
Moranic budził zachwyty szybkim i śmiałym lotem, 
tudzież dokładnem lądowaniem.

W ogóle wzloty naszych pilotów wywołały na 
ten raz jak najlepsze wrażenie i zrehabilitowały 
zeszłoroczne nieudatne próby.

Z  ostatniej chwiri

(CW koresporuu ntóu własnych i Agmcyi Pe­
tersburskiej.)

Dymisya gabinetu japońskiego-
Tokio  (AP). Mikado przyjął dym isyę g a ­

binetu K acury. Utworzenie nowego gabinetu 
powierzone zostało księciu S a jo id z i.

Zabójstwo.
Konstantynopol (Wł.). B y ły  urzędnik ko­

lei B a g d a d z ie j,, ©toecme kelner, L isz , nieraiec, 
zastrzelił wczoraj w nocy przedsiębiorcę budo­
w lanego, francuza CiUa, który skrzyw dził go 
na znaczną sumę. Konsul francuski zażąda' po- 
c :ągnięcia zatoójsy do odpow iedzialności.

W sorawie budowy pomnika Szopena-
Petersburg (AP). N ajjaśn iejszy Pan  naj- 

miłościwiej zezwolił na budowę w W arszaw ie 
w parku Ujazoowskim  porr.niKa Szopena.
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Wykopaliska przedhistoryczne 
w Przemyślu.

Kierow nictw o I polskiej s ta c ji archeolo­
gicznej T ow arzystw a przyjaciół nauk w Prze­
myślu donosi, it  poczyniło ważne orlkrycia 
naukowe w samym Przem yślu, a w dalszym 
ciągu przeprowadziło poszukiw ania archeolo­
giczne, które rzucają nowe św iatło  na stare 
zapytanie, czy Przem yśl w prahistoryi należał 
do szczepów lechickich, a zatem czy jest rdzen­
nie polskim czy przeciwnie— ruskim.

Stacya  odkryła g ió b  siedzący na Zasaniu , 
a po drugiej stronie Sanu nad samem łoży­
skiem, praw ie w śródm ieściu, palenisko przed 
historyczne. G rób siedzący odkrył się z pow o­
du robót w polu na pochyłym  gruncie p. Na- 
byw ańcow cj, 200 metrów na północ od ulicy 
Grunwaldzkiej 1. 1 1 2 .  Szkielet z grobu siedzą­
cego, w pozycyi skurczonej z leżącą głow ą na 
północ, a nogami na wschód (głęboki na Co 
cm.i, przeniesiony do laboratoryum  archeolo­
gicznego staryi, złożony został przez prof. 
W ójcika z Tarnopola. Najwięcej pracy zadało 
złożenie czaszki, uszkodzonej bardzo przez pług 
c-rzący pole. W raz ze szkieletem znaleziono 
kahlączek esow aty z zausznic ze srebra, nale­
żący do ozdoby g łow y niewieściej.

Przed 15  laty, 3  —  4 metrów wyżej na 
północ, znaleźli właściciele w takiej samej po­
zycyi leżącego kościotrupa wraz ze szklanemi 
bransoletam i czarnego i silnie brudnego koloru 
na rękach, oraz z pierścieniem srebrnym  na 
palcu praw ej ręki. Na pierścieniu znajdował 
sii; herb runiczny. Szkielet ostatni znajdujący 
się w muzeum, ma na palcach u rąk i piszcze­
lach przetham ieuow ych  odciski patynow e z 
bransolet i pierścieni. Grunt p. N abyw ańcow ej 
j. s t  bezsprzecznie cm entarzyskiem przedhisto- 
1 yrznrm

W ykopaliska te, jak  świadczą ozdoby, p o­
chodzą z V II— IN wieku po Chr., t . j .  z pierw ­
s z e j  epoki piastow skiej. A  że grob y siedzące 
znajdują się w Polsce tylko w Przem yskitm , 
Ki akowskicm , Lubelskiem  i Sandom ierskiem , 
musimy twierdzić, iż osada przedhistoryczna

nad Sanem , w tern samem miejscu, gdzie dzi­
siaj leży Przem yśl, byia słow iańsko lechicką, a 
zatem polską. T o  samo twierdzenie dotyczy 
ziemi przem yskiej i dalszych zietn do podkar- 
pacia na południe. Z  pracy bowiem profesora 
Dem etrykiewicza „O neolitycznych grobach 
siedzących w Przem yskiem  i K rakow skiem ", 
wynika to jasno, a groby w Siedliskach i O rze­
chowcach są tego żywym  dowodem polskich 
tu siedzib i polskiej kultury naszych praojców . 
Z  powodu robót w polu stacya dalszych po­
szukiwań czynić nie mogła.

Palenisko zaś przedhistoryczne, odkryte 
przez kustosza p. h . M. Osińskiego, znajduje 
się na gruncie p. Skai zyńskich, tuż przy ul. 
Ochronek nad Sanem . Palenisko przez bardzo 
długi czas było odkryte, lecą nikt uw agi na 
nie nie zwracał. Palenisko jest zakończeniem 
walu obronnego przedhistorycznego, a w cza­
sie budowy nowej drogi przed 35  laty, w sku­
tek wywozu ziemi na drogę, zostało przekrojo­
ne. W skutek zatem przypadkowego przekroju 
odsłoniło się właściw e palenisko z ułożonych 
kamieni opalonych i przedym ionych, zaś na 
niem znajduje się parę h arstw  epokowych g li­
ny wraz ze smugami w ęgla i żużli, oraz za­
wartością czerep z naczyń i kości zwierzęcych.

Przem yśl zatem i hkoiira posiada ludność 
tubylczą lechicko-slowiańskią.

Polscy wychodźcy do Danii.
PP. Lenik i Antosz podają w  listach do 

„Polskiego Przeglądu Km igracyjoego parę ważnych 
szczegółów  o naszych wychodźcach do Danii, fest 
tam już kilka tysięcy naszycli robotników i robotnic, 
a że w yrobili dobrą o siebie opinię, przeto liczba 
ta będzie się stałe pawiększata.

V  Peters u. aa ni, na w yspie Z ih n d v i, gdzie 
p rzebyw a p. Lenik, pracuje do 200 polaków, grup­
kami po kilku, kilkunastu lub kilkudziesięciu, w 
mniej lub w ięcej oddalonych o l  siebie gospodar­
stwach. S ą  to przeważnie d zew częta  i młodzi 
chłopcy, który to żyw ioł jest najbardziej, praw ie 
W) L eżn ie  poszukiwany do robót rolnych. Między

wychodźcam i znaczną większość stanowią em igran­
ci z G alicyi, reszta zaś pochodzi z Królestwa

W ychodnw o do Danii wogóle jest uważane 
za bardzo korzystne w srod w ychodźców, gdyż. p ła ­
ce s ą  tain o w iele wyższe, aniżeli 11. p. w  Prusiech; 
Czechach i t. d., oraz z tego powodu, że praw o 
duńskie wzięło pod szczególną opiekę wychodżtwo 
zagraniczne. N ajwiększą plagą dla em igrantów są 
tak zwane „kontrakciarki", czyli kobiety, które p rze­
kupione ptzez pruskich i duńskich naganiaczy, na­
m aw iają dziewczęta do tłumnego wyjazdu, a na­
stępnie, na miejscu w  Danii dostają korzystne 
miejsca dozorczyń lub przodownic i w  dalszym  cią­
gu pom agają w w yzyskiw aniu swoich w spółroda­
ków, oraz krzyw dzą ich przy wydawaniu żywności.

Ja k  donosi p. I.enik, w Kopenhadze istnieją 
dw a biura, które sprov.adzają robotników do Danii. 
Jedno — T ow arzystw a rolniczego, za którego po­
średnictwem  przybyw a do Danii 2 tysiące robotni­
ków, i drugie — prywatne, potężne, dostarczające 
takiej samej liczby. Reszta zas, to jest około 5 ty ­
sięcy, w  ogromnej większości dostaje się do Danii 
przez pokątnych agentów i „kontrakciarki", przed 
któremi w łaśnie p. Lenik ostrzega gorąco.

Ostrzeżenie to potwierdza również p. Antosz 
z ( łhristjansminde. Zaleca, aby polscy robotnicy 
nie dali się nadal w erbow ać do Danii prusakom, 
leCz szukali polskich przodowników. W  pracy tej -  
zapewnia p. Antosz -  będzie pom agał duński Z w ią ­
zek robotników rolnych, a także polskie Towarzy­
stwo em igracyjne.

^^saaKB^&tOBWKii

Sułkowscy.
Publiczność— głów nie niem iecka— zajm uje 

się żywo księciem Józefem  M aryą Sulkowskim , 
ordynatem biHcckim, partem rozległych włości 
w komitacie aradzkitn i w Dolnej A ustryi, a 
zostającym  cci blizko 20 lat, z powodu m arno­
traw stw a, pod kuratelą.

Star}' książę stara sie o zniesienie kura­
teli i chce przytoczyć dow ody sw ego opam ięta­
nia się, tem przedewszystkiein, że już od wielu 
lat stal się oszczędnym, zdołał nawet ze sto*

sunkowo skromnych wyznaczonych mu docho­
dów odłożyć znaczną gotówkę.

Istotnym atoli pow'odetn starań księcia 
ma być okoliczność, że jego  córka, Ida, roz­
wiedziona z dwom a mężami, uparła się w'yjść 
za mąż po raz trzeci— tym razem za pruskiego 
nadporuczaika, hr. Schm ettow, który podobno 
nie posiada żadnego majątku, ma ogrom ne dł u­
gi, poluje rta posag i ewentualną schedę k s ię ­
żniczki. Odzyskując praw o do sam odzielnego 
rozporządzania majątkiem, chciałby Sulkow ski 
zagrozić córce wydziedziczeniem, w danym  ra­
zie zapisać majątki w części wnukom, w części 
dobroczynnym  zakładom.

K siążę ma za sobą burzliwą przeszłość. 
Posiadając majątek alodyalny w artości około 30 
milionów koron, narobił tyle długów i prow a­
dził życie tak skandaliczne, że, zanim jeszcze 
rozciągnięto nad nim kuratelę, zamknięto go w 
domu obłąkanych, w Leidersdorfie koło Dóblin- 
gu. Stam tąd jednakże zdołał uciec przy pomo­
cy kam erdynera i ówczesnej swej metresy. 
Schronił się zagranicę, przebyw a głównie w 
Paryżu.

K s. Ida jest dzieckiem z drugiego je g o  
małżeństwa. Pozostaw iona od kołyski bez na­
leżytej opieki, temperamentu awanturniczego, 
kiedy dorosła, w iodła życie, którego rozmaite 
przygody niejednokrotnie zaprzątały uw agę 
władz.

M ając lat 18 , poślubiła w Aradzie mło­
dego adwokata, A leksandra T agan y i, który był 
jedynym  synem ówczesnego kuratora je j ojca. 
Owocem małżeństwa był synek. Lecz między 
małżonkami przyszło wkrótce do zatargów , któ­
re doprow adziły do rozwodu. Jednocześnie księ­
żniczka procesow ała się z ojcem męża ; z dru­
gim kuratorem w łasnego ojca, zarzucaiąc im 
nieuczciwą gospodarkę majątkami. W spierała 
ją  w tych procesach matka, gdyż obie panie 
były zagrożone utratą lub znacznem umniejszę 
niem dochodów. Sąd y przyznały im słuszność 
obaj kuratorow ie zostali pozbawieni urzędu i 
pociągnięci do odpowiedzi ilności. K s. Ida prze- 
n ieszk iw ala  tymczasem z matką w W iedniu i 
w swoim majątku Fetstritz, w Dolnej A ustryi,

I aż w kilka lat po otrzymanym rozwodzie w y­
szła powtórnie zamąż za nadporucznika Schei-

ble a. I ten związek nic trw ał jednak długo, 
bo już po dwu latach nastąpił za obustronną 
zgodą rozwód.

K s. Ida zaraz potem, na początku I 9°9 
r , uciekła z W iednia, gdzie pozostaw iła olbrzy­
mie długi, i sam a również dostała się pod ku­
ratelę.

Nie zw racając żadnej uw agi na ogłoszone 
za sobą w dziennikach w ezw ania władz, w y ło ­
niła się nagle pod koniec roku w Berlinie i 
stamtąd wszczęła w Aradzie i W iedniu stara­
nia o uchylenie kurateli, zarazem o pozw o­
lenie zaślubienia hr. B ern arda Schm ettowa. S ą- 
oy odm ówiły na oba podania, a  dodatkowo 
wskazały', że Schm ettow jest za ubogi, aby 
módz się ożenić, i że jego  starania o rękę 
księżniczki nie mają innego celu, jak  tylko po­
zbycie się bardzo znacznych długów. K s. Ida 
nie dała za w ygraną. Przeciw  orzeczeniu sa 
dów w niosła rekurs, znalazła dowody, iż Schtnet- 
tow nie jest bynajm niej tak biedny, jak m nie­
mano— i postaw iła na swojem  o tyle, że kura­
tela nad nią zosta 'a zniesiona, że więc odzy­
skała pełną swobodę.

A le teraz w ystąpił przeciw niej w łasny 
ojciec, który, ażeby niedopuścić do związku 
córki z Schmettowem, twierdzi, że jest ona s ła ­
ba na umyśle i sam usituje wyłam ać się z pod 
kurateli, aby módz skutecznie zagrozić córce 
wydziedziczę nietn.

C ala więc spraw a rodzinna przyjdzie n ie­
bawem pod obrady sądu w A radzie.

Schm ettow jest najstarszym  synem z 9 
dzieci żyjącego hrabiego i członka pruskiej izby 
panów, który posiądą około 5 m;l'on ów  marek 
majątku. Nadporucznik jest więc po ojcu pra­
wnym spadkobiercą m ajoratu. Miał po tnalce 
majątek osobisty, ale stracił go już dawno. 
O jciec, który również zabiega o ślub z ks. Idą, 
sporządził tymi dniami akt notaryalny, zape­
w niający synow i około 10 ,0 00  marek rocznej 
pensyi, póki nic obeimie m ajoratu. Pani Ida zaś 
posiada wespół z matką dochod 60,000 koron, 
zapew niony przez władze na posiadłościach 
starego księcia. Z arów n o matka, jak córka, za­
pow iadają wniesienie sprzeciwu przeciw poda­
niu męża i ojca.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
i i .  A. BARANIECKIEGO f

is tn ie jące  od roku 186 B.

z trzema wydziałam i: literackim , przyrodniczym  i artystycznym . Po­
c z ą te k  poku d. I-go p a id z ie p n ik ji .  Program y przesyła, 
I orespondeneye kursów załatw ia sekretarka LI. Tom aszew ska w K ra ­
kowie, ulica Karm elicka L. 36.

J. MANDL#
3395 Dyrektor Józef Rostafiński.

Kreszczatyk Telefon 764

Nieustannie dążąca z postępem angielska fdbpy* 
k a  RANSOME’ A skonstruow ała na rok bieżący, oprócz I 
znanej już u nas z najlepszej strony kaPtoflapki 11)1 
na ciężkie ziemie, nowy typ kaptoflapki, przezna­
czony specyalnie do pracy na ziemiach lekkich.

Dziś więc każdy ma możność nabycia kartoflarki naj­
odpowiedniejszej w danych w arunkach.

i g p

' ..

♦  ♦  ♦  
♦  ♦  ♦ Uniformy ♦  ♦  ♦

Kto raz widział w pracy

K a r to f la rk i  Ransome’al
budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zaw aha się 
stwierdzić, że są to pod każdym względem n a jd o sk o ­
n a ls z e  m a sz y n y  do sp p z ę tu  k a r to f l i .

Szczegółowe opisy w ysyła  na każde żądanie 
gratis i franco 32)2

A l f r e d  G r o d z k i
W a rs z a w a , S e n a t o r s k a  33 .

& 8882S888888888&888888 m S S  8888?S888888T O

|  „Tygodnik Podolski”
Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- 

g g   -------  wom j informacyom kresowym. -------  c
OO R ozpoczyna druk listów z C zarnogóry 1 A lb arri, speCyalnego 

spraw ozdaw cy, o obecnem położeniu politycznem na półw ys­
e p  a io  pie Bałkańskim .

—  P rze d p ła ta  do końca roku w ynosi 3 rb . —

g g  i Adm inistraCyi Płosklrów guii. podoi., ul. Aptekarska 39.
OO Redaktor i W yd aw ca S te fa n  Z o m b rz u sk i.

WSZYSTKICH DYKASTEAYi i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH
“ Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryalne.

#  Firma jest w stosunkach z Towarzystwem Wspjłdzielczem urzędników Dróg Południowo - Zachodnich i z Oficerskiem
Towarzystwem Ekonomicznem.

♦  ♦  ♦

Produkcya nasion

C h y ż n i k i
właściciel Apollon Ł o z iń sk i

Polecam y do siewu:

„Hars Goncours".
„Szampank5“,

i  „Wysokolitewskf.
Zam ów ienia przyjm ują

Zdrojewski i Grabowski
Kijów, Prorezna Ne 9.

G d zis te ż  o g lą d a ć  m o żn a p ró b y  z ia r n . 34 34
W - *

7 klasowy Zakład W ychow aw czy

jfhueii Jtoene-przesmyckiej
w W arszaw ie u l. M azow iecka.

Początek roku szkolnego 5-go w rześnia nowego stylu, egzam iny 2 i 4-go 
września. Obok program u ogólnie kształcącego, zw raca się szczeg. uwa 
gę na dokładną znajomość jęz. franeuskiego, niem ieckiego i angielskiego. 
L iczba  p ensyonarek  śc ió le  ogran iczona . 3294

Otrzymany now y traD sport
n ie z b ę d n e j w k aż d y m  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie opia winnych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

C sn a  k s ię g a

Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak ptisze (w „ Bibliote­
ce Warszawskiej*) o F.ncyklope 
dyi Glogera: .R ów n ie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać je- 
głosy*...

i r s k a  r b . 15. 1337

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11
zamawiających dzieło w Administracyl pisma, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1.

^ 1 -  
- 7/y //T fH '

Unaważając pola nie zapo­
minajcie o

■ A T M ! |  (Kainit 12 ,1%, naw ozowa sól potasowa 30^ i 40"!,) 
M W ła Ł .1  T y lk o  zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecza

(najw yższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem  wszyst- 
kJch^składów^jjohih^zych^iem ^wijito^^^

P p 7 l i i m C I  Panienk‘. kompletne 
■ f c - J H I I J  utrzym, korep., utrz.,

Konwers. franc., trosk, opieka i pian.
W .-Podw am a 16  m. 9 od 4—6. 3502

Krym fałta
gród, śliczne yiidoki na morze 1 gó­
ry, komfort, kuchnia zdrowa, u 
w zględniająca w szelką dyetę; p is­
ma polskie. 3488

i J L f l f l n  osoba z W arszaw y, wy- 
m l U U w  chowana w  zakładzie S za ­
rytek może się zająć szyciem  t klu- 
czykowem  gospodarstwem  w razie 
potrzeby rekoinendacyi może się po­
w ołać na osoby, u których praco­
w ała  p, Sow rań  podoi, gub., mająt 
Hetmanówka dla J .  Bułynko. 3 3 2 z

Ogrodnik, żonaty z gruntowną zna- 
jom osc.ą prowadzenia oranżeryi, 

szczepienia róż w  cieplarni, przytem 
zam iłowany kw iaeiarz potrzebny  
za ra z . Zgłoszenia orzesytać do 
A dm inistracyi „Dziennika Kijow skie­
go" dla A. B . 3524

jtfog? przyjąć na mieszkanie 
dwóch uczni. Bezakow- 
ska Ns 10 m. 7. 3581

Z pozwolenia władz
przyjm uję uczni zapewn. troski, opie­
kę. Prorezna 30 ni. 7. 3534

Poszuk. m iejsca  ekonom a w  du­
żym maj. 23 'at prakt. w zorow . 

gospodar., posiada świadect, i reko- 
tnend. p. H ornostajpol gub. kijow sk. 
A . Dulskiemu. 3550

Poszukuję kupna m ajątku  
ziem skiego od 500 do 1000 dziesię­
cin, dobrze zagospodar., na dogod­
nych warunkach, b»z pośredników . 
O kreśloną powinna być rzeczyw ista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w  tym majątku. Od stacyi k o lii bocz­
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. A dres: gub ka­
liska p. Działoszyn w  W ąsoszu A le  
ksander W odzyński. 3561

Nau czyc ie lka  wykszt. zagran icz . 
pos. pols., franc. dosk., niem. 

teor., poszuk. pos. detni-pl., lub do 
towarz. Listów . Nesterowskz 2G m.5.

3504"

5 pokoi, kuchnia, wygody, 
Bezakow ka 10.

_______________________________________ 3 4 6 3

W pańskiej sadybie  z pgrodem  
front. 5 pokoi (i 2) z kuch. wygód. 
M. Dorohożycka 19  A. 3585

Do w ynajęoia lokal o 8 pok. bel- 
et., wszelKie w ygody, zdatny na 

kantor. Funduklejow ska 12, wprost 
koleg. P aw ła  Gałagana. 3589

Potrzebny służący
dc m agazynu N iecielskiego i fago- 
dzińskiego Kreszczatyk Ni- 19. Z g ła ­
szać się tylko z solidnemi rekom  :nd.

35QQ

Potrzebna
dzieci, zna; dobrze jęz.: polski, ros. 
i niem iecki prakt. Chłopca przygot. 
do 2 kl. A dres: H erm anówka gub. 
kijów. M akiiowka Żuław ski. 3586

Złom Zdrowia
dla chorych nerw. ze ścisłym  inter­
natem D-rów O lechnow icza i Z a ­
błockiej wśród w iejskiego otoczenia. 
Poczta M arki W arszaw skie. Telefon 
z W arszaw ą. 3545

Nauczycielka
z ukończ, progim. kursów buchalt., 
posiad. • - z .  niem., poszukuje posady 
naucz., buchalt. lub lekt. Oferty: Łuck 
gub. wołyń. poste-restan. „Nemo” .

3587

3 i 5 pokojowe m ieszkania 
każdego czasu. Pankow ­
ska Ns 6. 3593

Gospodyni inteligentna
znajaca się na gospedarstw ie wiej- 
skicm, m leczarstw ie, prasowaniu, 
poszukuje sam odzielnego zarzadu d o ­
mu albo zaopiekowania się dziećmi 
w gub. charkow skiej lub kursktej od 
dnia 1 września. O ferty: gub. kijów, 
pocz. B iała  Cerkiew , Jezierna, w ieś

3588Swoboda M. J.

Natychmiast potrzeo. dobra, poczciv

n ia n ia
polka w  starszym  wieku do jedne 
dziecka. W iadom ość w  Adminis 
„Dzień. K ij.“ „Dział ogłoszeń". 36

D la uczących się

p a n ie n  i d z ie c i
całk. utrzym., opieka, lekc. muz., kon. 
franc. Strzelecka 20 m. 10  3557

Redaktor odpowiedzialny:
S t a n is ła w  Z ie liń s k i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ns 38. W ydrwcy: T o m a s a  W ic h so łw e k i. 

A n t o n i  C z e r w i ń s k i


